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Ogłoszenie przedpłaty.
Z przesyłką pocztową w państwie

Austryackiem na mieś. wrzesień złr. 2\50 
Od 1 września do końca grudnia „ 8-—
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na mies. wrzesień 6 marek 
Od 1 września do końca grudnia 20 „

B y* Prenumarata liczy się tylko od pierwszego do 
ostatniego dnia w miesiącu.

K raków *«  sierpnia.
Ciągle mając zwróconą uwagą na sto­

sunki ekonomiczne naszego kraju, niewaha- 
my się odsłaniać zasłony ze smutnego o- 
brazu, jaki pod tym względem Galicya 
przedstawia, a baczni na niebezpieczeństwa, 
jakie ztąd zagrażają rozwojowi społeczeń­
stwa i wyższym interesom narodowym, nie- 
przestajemy kwestyi ekonomicznych stawiać 
na czele zadań, jakie kraj nasz, jego repre- 
zentacya, każda warstwa i każda myśląca 
jednostka z osobna ma do spełnienia.

Usposobienie społeczeństwa, jego cały 
kierunek polityćzny i moralny w ścisłym 
jest związku ze stanem materyalnym kra­
ju, i trudno rozróżnić, co tu przyczyną, a 
co skutkiem. Społeczeństwo zubożałe i po­
mimo przyrodzonego bogactwa kraju, ciągle 
w walce z wzmagającą się biedą, nic dzi­
wnego, że nię zawsze zachować może ró­
wnowagę w objawach opinii, że pomimo 
korzystnych warunków politycznych, nie za­
wsze umie je wyzyskać, a nawet ocenić. 
Bywało dawniej za dobrych czasów, że je­
den rok pomyślny, rok urodzaju podnosił 
fantazyę szlachecką i ożywiał społeczeń­
stwo. Powstawały natedy spółki, stowarzy­
szenia, zjazdy, mnożyły się projekta, ro­
dziły się nowe instvtucye, a niekiedy ruch 
ten przechodził właściwą miarę, stawał się 
gorączkowym, wzniecał czcze spory polity­
czne, lub zbyt hazardowne próby ekonomi­
czne i wiódł do szkodliwych następstw. 
Objawy takie przedstawia nie tylko histo- 
rya Galicyi, ale także są one pamiętnemi 
w innych dzielnicach Polski. Co w ciszy 
i pracy zebrano, to wnet w gorączkowym 
ruchu rozproszono. Wręcz odmienne dają 
się dziś spostrzegać symptomata w Galicyi.

Zwykłą naszą fantazyę polityczną za­
stępuje zniechęcenie i niewiara w siebie. 
Inne dzielnice Polski zazdroszczą nam swo­
bód narodowych, jakich tu w pełni uży­
wamy i oglądają się na nas, jak je zużyt­
kujemy, jak spełnimy obowiązki, które dziś 

> wyłącznie na Galicyi spoczywają, bo ona 
jedna ma możność jawnego i dodatniego 
działania. Tymczasem Galicya pasuje się 
w walce o byt, o utrzymanie ziemi, o ka­
wałek chleba. Piękną dekoracyą zdaje się 
być to życie konstytucyjne i autonomiczne, 
ale na scenie odgrywa się smutny dramat

pomiędzy zagrożonym szlachcicem, niepo­
radnym jeszcze włościaninem a przebie­
głym arendarzero, który wzbogaciwszy się 
niedawno lichwą i stanowiąc jedyny ży­
wioł ruchliwy, przenosi się już częstokroć 
z karczmy do dworu, lub wywłaszcza chło­
pów. O zbytniej fantazyi politycznej w ta­
kich stosunkach nie ma już mowy; ale jest 
natomiast ogólne narzekanie, które daje 
niekiedy pochop negacyi i opozycyi. Leży 
to w naturze ludzkiej, a zwłaszcza w na­
turze polskiej, że w ucisku przynosi ulgę 
skarga, że lubimy szukać kogoś, na ko­
go całą zrzucićby można winę i od kogo 
oczekiwaćby można na wszystko złe ratun­
ku. Tym kimś było pojęcie rządu, a że 
tak było, to rzecz naturalna. W dawnych 
bowiem systematach w Galicyi bardziej niż 
gdziekolwiek pojęcie rządu było oddzielone 
szczelnie od społeczeństwa, powierzone ka­
ście rządzącej, wyłącznie biurokracyi, a 
przyznać też trzeba, że jeśli nie cała, to 
przeważna część winy i odpowiedzialność 
za wstrzymanie Galicyi w postępie ekono­
micznym, za podkopanie jej dobrobytu, spa­
da na tego kogoś, spada na dawny system. 
Co więcej, przyznamy również, że jeszcze 
nie wszystko usunięto, co było zawadą i 
przeszkodą rozwoju ekonomicznego, że nie 
wiele zdziałano z góry, aby podźwignąć 
kraj zubożały, że nie zaradzono nawet ele­
mentarnym potrzebom ekonomicznym, a na­
tomiast wzmogły się konieczne ciężary pu­
bliczne.

Kraj pozbawiony tak długo samodzielno­
ści, nie mający żadnego udziału w własnej 
administracyi, wiedziony na pasku biuro­
kracyi, choć od lat kilkunastu używa w pełni 
życia konstytucyjnego, a w części życia 
autonomicznego, przywykł wszystkie swoje 
niedole przypisywać rządowi i nie zawsze 
rozróżnia własną od jego winy. Umie on 
ocenić swobody, jakich zwłaszcza pod^wzglę­
dem języka ojczystego używa, ale niekiedy 
nie dość uwzględnia tego, że co dawne sy- 
stemata popsuły, to w nowych warunkach 
nie tak łatwo daje się sprostować i po­
prawić.

Pierwsi powołujemy posłów naszych, aby 
podjęli kwestyę ekonomiczną i z niej wy­
snuli główny swój program na przyszłość, 
bo stan kraju, taić tego się nie godzi, jest 
groźnym. Ale znów łudzić się nie można 
co do bezpośrednich skutków, nawet naj­
bardziej usilnej pracy w tym kierunku. Sam 
Lubecki, którego pamięć tu wywoływaliśmy, 
wszystkim zadaniom niezdołałby sprostać. 
Sfera działania konstytucyjnego pośrednio 
tylko wpływać może na dobrobyt kraju. 
Śelf-he7p społeczne główną jest dziś zasadą 
polityka i ekonomisty, a rzeczą spraw­
dzoną przez najgłębszych pisarzy zajmują­
cych się teoryą rządów i naukami polity- 
czno-ekonomiczuemi, że ten rząd jest naj­

lepszy, który społeczeństwu nieprzeszkadza 
w jego wewnętrznej pracy, który naj­
mniej mięsza się do jego stosunków ekono­
miczno-społecznych, a tylko ułatwia ich na­
turalny, samodzielny rozwój. Spodziewać 
się więc tu można korzyści biernych , ale 
oczekiwać pomocy czynnej, potężnych dźwi­
gni, które kraj podniosą z upadku bez jego 
usiłności, byłoby się łudzić.

Czasy są twarde i ciężkie tak dla państw, 
jak dla społeczeństw. System europejski 
połączył dziś dwa najkosztowniejsze apa­
ratu, militaryzm z konstytucjonalizmem. 
Trzeba przeto naiwności naszego chłopa, 
aby pod względem ciężarów państwowych 
i rządowych oczekiwać jakiejś ulgi. Długo 
nam zapewne przyjdzie jeszcze czekać, aby 
reformy podatkowe, które _ we Francy i i 
w Anglii tak świetne wydają rezułtata, ob­
ciążając konsumenta a zwalniając pierwo­
tną produkcyę, dotarły aż do Austryi. Jest 
atoli nadzieja, że w obecnym składzie par­
lamentu łatwiej przyjdzie w tym kierunku 
do porozumienia pomiędzy konserwatywną 
większością, że łatwiej zjednoczy się tam 
z różnych ‘żywiołów stronnictwo idące za 
przykładem agrarystów niemieckich, niż na­
stąpi zupełna zgoda co do reformy fede 
ralistycznej. Popierać te dążności i usiło­
wania będzie niewątpliwie jednem z głó­
wnych zadań naszych posłów.

Inne usiłowania na polu ustawodawezem 
czy to w Sejmie czy w Radzie państwa, 
pośrednio tyiko oddziaływać mogą na do­
brobyt. Kwestya kredytu rolniczego nieraz 
przez nas poruszana, zapominać nienależy, 
że jest obosieczną, ratuje ona w ten czas, 
kiedy ziemia nie jest obciążoną, kiedy mo­
żna pchnąć w ruch miliony spoczywające 
i ukryte. ‘Niestety, nie takiem jest położe­
nie naszych rolników, zwłaszcza większej 
własności. Atoli w programie kwestyj eko­
nomicznych i ta sprawa kredytu rolniczego 
nie powinna być pominiętą, choćby kredyt 
ten nie miał samych melioracyj na celu, 
przynieść może pomoc, jeśli otwierając nowe 
źródła, wpłynie na obniżenie stopy procen­
towej.

Regulacja rzek, to sprawa nagląca, ale 
gdyby z obecnego zaniedbania została po­
pchniętą naprzód, wpływ jej oddziałałby 
powoli i okazał dopiero swoje skutki w dah 
szej przyszłości. Na zaniedbanie kwestyi 
drogowej przez Sejm i Wydział krajowy 
skarżyć się nie można. Środki komunika­
cyjne są to czynniki ogólnego dobrobytu, 
które atoli doraźnego nieprzynoszą ratunku. 
Oznaczają one postęp i są dźwignią eko­
nomiczną, której zaniedbywać nie należy, 
ale w przeprowadzeniu są nowym ciężą 
rem i nowym nakładem, który ponieść 
trzeba.

Sejm nasz poszczycić się może, że przy­
niósł środki zaradcze przeciw dwom cho­

robom społecznym i ekonomicznym, lichwie 
i pijaństwu, a skutki dodatnie już są wszę­
dzie widoczne. Zaprzeczyć się też nie da 
postęp pod wielu innemi względami, tak 
w administracyi, jak w ochronie własności, 
policyi polowej, jak i w usiłowaniach spo­
krewnionej zawsze z dobrobytem oświaty.

Iść dalej tą drogą, bacznie, aby przesadą 
i zbytniem pośpiechem nie zaszkodzić, a 
skrzętnie, aby niczego niezaniedbać, będzie 
zadaniem naszych posłów tak w Sejmie, jak 
w Radzie państwa.

Ale społeczeństwu, które chce się rato­
wać, pozostaje to jedno godło self-help. Nie 
zrzucać winy na innych, nie lamentotować i 
bawić się w malkontentów, bezskutecznem 
byłoby nawet badać pierwotne przyczyny 
zastoju i upadku ekonomicznego, ale trzeba 
swą taczkę w pracy, oszczędności i z wiarą 
naprzód popychać.

Nie dla czczego moralizowania, ale dla 
poznania prawdziwego stanu kraju'., podej­
miemy kilka pytań z tej sfery życia spo­
łeczno-ekonomicznego, gdzie objawy mo­
ralne łączą się z materyalnemi powodami.

K0RESP0NDENCYA „CZASU"

Przemyśl 23 sierpnia.

Gdy w r. 1868 wgłębi k o p a l n i  w i e l i c k i e j  
dobyto wodę, skreśliłem los jój przyszły w dro­
bnych szczegółach, który Czos w pierwszych dniach 
grudnia 1868 roku do wiadomości podał. A gdy 
w ówczas zapowiedziane przezemnie następstwa 
obecnie się spełniają, niech służą za, rękojmię, 
że to co teraz podaję, również się ziści.

Tak jak w lipcu 1834 r. po lekkomyślnem ro­
zebraniu k i l k u  kasztów powierzchnia ziemi od 
strony Klasna w kierunku szybu Górsko^ lekko się 
zarysowała, potem rozwalina powoli się rozsze­
rzała, a doszedłszy do szerokości jednej piędzią 
dom bednarza Windakiewicza pochłonęła, tak i 
obecnie z niewytłómaczoną dotąd^ lekkomyślno­
ścią w głębi kopalni w nadzwyczajnej ilości do­
byta woda z przyczyn fizykalnych prędzej lub 
późniój, te same skutki sprowadzi, z tą różnicą, 
że im późniój takowe nastąpią, tem większe roz­
miary mieć będą.

Nic temu nie pomogą górnicze powagi, cho­
ciażby z Ameryki sprowadzane, ani ich orzecze­
nia, albowiem," aby rzecz jaką merytorycznie o- 
sądzić można, trzeba znać jej najdrobniejsze 
szczegóły, a tu tem bardziój, że kopalnia W ie­
liczki ma takie właściwości, które ją  od innych 
kopalń rozróżniają.

Na dowód tego wspomnę tylko o jed:ej, obe­
cnie nąjważniójszój, że próżnia tej kopalni ma- 
jącój 2Ó00 sążni długości — 400 szerokości i 140 
głębokości wynosiła według pomiarów, przezemnie
wr. 1850 wykonanych 4,100,000 kubicz. sążni
od tego czasu do teraz naj­

mniej...................   150,000 „ „
obecnie wynosi w sumie 4,250,000 „ ,,

Na tak stosunkowo małej przestrzeni, tak wiel­
kiej próżni nie ma żadna inna kopalnia na całej 
kuli ziemskiej, a właśnie ta nadzwyczajnie wiel­
ka próżnia jest przyczyną powoli, lecz tem pe-

wniój nadchodzącego niebezpieczeństwa, któremu 
w obecnych okolicznościach nawet ofiarą wielkich 
kosztów zapobiedz niepodobna.

Twierdzenie, że zarysowanie się powierzchni 
ziemi i domów w pobliżu stojących, pomimo tak 
wyraźnego memento mori żadne niebezpieczeń­
stwo ani miastu ani kopalni nie zagraża, przeci­
wne jest doświadczeniu i suppozycyą, którą przy­
szłość prędzej lub późniój z nieubłaganą pewno­
ścią rozwieje.

JDIa ocenienia stopni niebezpieczeństwa i uspo­
kojenia umysłów niech służą te znaki jako pe­
wne wskazówki:

Jeżeli rozpadliny nie będą się powiększać ex- 
tenzywnie lub intenzywnie, niebezpieczeństwo da- 
lekie.

Jeżeli rozpadliny, chociaż w znaczniejszych 
przestrzeniach czasu będą się przydłużać lub roz­
szerzać. budynki rysować lub z pionowego kie­
runku zbaczać, niebezpieczeństwo bliższe.

Gdy rozpadlina w krótszych odstępach czasu 
z n a c z n i e  się przydłużać lub rozszerzać, albo 
co najfatalniój, strona rozpadliny dośrodkowa 
w kierunku pionowym lub ukośnym usiadać,^ a 
w kopalni z spadających z wilżonych odłamow 
hałd i ciał solnych jakoteż łamiących się kasztów 
co raz częstszy i silniejszy huk podobny do strza­
łów armatnich słychać będzie, na ówczas można 
być pewnym, że już non procul a meta.

Ocena tych oznak i ich skutków byłaby pe­
wniejsza i"widoczna, gdyby zarysowania i jego 
zmiany tak na  p o w i e r z c h n i  z i e m i  j a k o t e ż  
w k o p a l n i  pilnie obserwowano, na kartach o- 
znaczanoi protokólarnie czas ich notowano, albo­
wiem niebezpieczeństwo będzie w tym stosunku 
groźniejsze, im głębszych horyzontów dosięgnie 
i oznaczone na kartach punkta podziemne ze 
światowemi do linii pionowej zbliżać się będą.

W  razie przebiegu normalnego, delikatne zary­
sowanie się powierzchni ziemi nie jest groźne, i 
prawdopodobnie dłuższy czas mało, lub wcale 
niezmienne pozostanie, sytuacya stanie się dopie­
ro wtenczas trudniejszą, gdyby zmiany te zna­
czniejsze rozmiary i w krótkich ustępach czasu 
przybierały.

Jakkolwiek wypadki anormalne: długie lub u- 
lewne deszcze, silne grzmoty, spadanie wielkich 
odłamów hałdy lub ciał solnych z pował lub 
ścian wysokich komór niebezpieczeństwo przy­
spieszyć mogą, w każdym razie o zbliżaniu się 
jego wyżej podane znaki wcześnie ostrzegać 
będą.

Cypry an Ciepanowski 
I-jżyaier górniczy.

L w ó w  24 sierpnia.

Wśród ogólnej ciszy krząta się z wielkim za­
pałem komisya targu zbożowego, czując to, że 
ta pierwsza dobrze przeprowadzona próba mo­
głaby ożywić nasz handel zbożowy i sprowadzić 
bardzo pożądaną zmianę naszych handlowych sto­
sunków, a z drugiej strony niepowodzenie targu 
może na długo uczynić trudnem wszelkie usiło­
wanie polepszenia. Rozumie się, do wielkiego han­
dlu zbożowego koniecznemi są wielkie magazyny 
sortownicze i bez ich założenia, bez ich dobrego 
zarządu nie można myśleć o tem, aby Lwów stał 
się ogniskiem międzynarodowego handlu zbożo­
wego. Ale obecny ruch handlowy odbywający się 
w Brodach-Podwołoczyskach, a w Galicyi roz­
proszony po małych miasteczkach i stacyach do­
wozowych kolei żelaznych; ruch podtrzymywany 
przez małych kupców i ajentów domów zagrani­
cznych, rozdrabniający się ze szkodą producen­
tów — możnaby za pomocą targu skupić we Lwo-
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Część literaeko-artystycma.

NAUKOWE WYPRAWY
Oskara Olch sona.

P. Oskar Dickson, który bawi obecnie w Pol­
sce, jest Szwedem. Ojciec jego był Szkotem, któ­
ry dla ważnych interesów osiadł w Szwecyi i tam 
się ożenił. P. Dickson łączy też w sobie wszy­
stkie przymioty, właściwości, a nawet oryginal­
ności, zarazem rasy anglo-saksońskiej i skandy­
nawskiej. Silna wola, wytrwałość, pewna w przed­
sięwzięciach twardość, są to zalety, które owym 
północno-zachodnim rasom zapewniły wpływ, nie­
raz potęgę, a w końcu szczęście i dobrobyt, któ- 
remi cieszy się dziś zarówno Szkocya i Szwe- 
cya. Niemi też odznacza się nasz skandynawski 
gość, który nie małe dla nauki położył zasługi, 
a przytem znanym jest w świecie sportu. Owe 
drogocenne zalety przewodniczyły wszystkim jego 
licznym przedsięwzięciom i one odniosły zwycię­
stwo nad przeszkodami i przeciwnościami i do­
prowadziły nieraz do pomyślnego skutku. U nas, 
gdzie tak często grzeszymy brakiem stałości 
w przedsięwzięciach, wytrwałości w działaniu i 
energii w czynie, przykład podobny może być 
nauczającym.

P. Dickson jest w sile wieku. Zamieszkuje sta­
le jedno ze znaczniejszych miast portowych Szwe­
cyi, Gottamburg i zajmuje tam bardzo wpływowe 
stanowisko. Oddaje się przeważnie dziełom i in- 
stytucyom filantropijnym na czele których stoi, 
a które wspiera zarówno osobistem swem dzia­
łaniem, jak majątkiem. Posiada bardzo znaczną 
fortunę, którą w części odziedziczył, a w części 
zawdzięcza pracy i praktycznemu zmysłowi. Po­
wstała ona przeważnie z zakupna w północnej 
Szwecyi przeszło miliona morgów lasów, które 
roztropnie i umiejętnie wyzyskiwane^ w handlu 
z Anglią znaczne bardzo przyniosły i przynoszą 
korzyści.

Majątek w rękach p. Dicksona stał się praw­
dziwą dla nauki kopalnią złota i dzielną dźwignią. 
Sam uczony zdobył stopień doktora filozofii, za­
miłowany podróżnik, zapalony myśliwy^ i rybak, 
nigdy niespuszczał z oka wyższych celów, a od­
dając się osobiście z pewną namiętnością wszel­
kim rodzajom sportu od łowienia łososi i pstrą­
gów, do polowania na niedźwiedzie i foki,^ urzą­
dzał jednocześnie naukowe wyprawy wielkiej do­
niosłości, które zjednać mu miały wdzięczność 
uczonych, oraz europejską ,sławę.

Postępować będziemy krok w krok za wyprą 
wami naukowemi p. Dicksona począwszy od pier­
wszej, aż do ostatniej, która właśnie vr tej chwili 
odbywa się, a która jeżeli się powiedzie, sprowa­
dzić może istną rewolucyę w stosunkach nauko­
wych, jeograficznyeh i handlowych. Będzie to za­
razem dla nas przykładem, czego dokonać może 
szczere zamiłowanie nauki poparte wytrwałością, 
którą my niestety nie zawsze poszczycić się mo­
żemy.

P. Dickson urządził własnym kosztom pierwszą 
wyprawę scyentyficzną w r.. 1859. Celem jej był 
Szpicberg. Równie jak późniejsza wyprawa ta wy­
jechała z Gottenburga. Na jej czele stanął p. Nor- 
denskiold profesor akademii naukowej w Sztokol- 
mie, znakomity i znany w całym świecie chemik; 
towarzyszyło mu kilku innych uczonych. "Wypra­
wa odbywała się na statku parowym zakupionym 
przez p. Dicksona, a zostającym pod dowództwem 
kapitana barona von Otter, dzisiejszego ministra 
marynarki. Zamierzono dotrzeć do bieguna pół­
nocnego, a po drodze zbogacić się doświadczenia­
mi elektrycznemi i magnetycznemi, oraz zbadać 
faunę, florę i minerały. Statek dopłynął do naj­
wyższego stopnia północnego dotąd dosięgniętego, 
ale podróżni ujrzeli naraz w około lody i te sta­
wiły nie przepartą przeszkodę. Wyjechali z Got- 
tamburga w lipcu, wrócili w listopadzie. Wypra­
wa ta z wszelkiemi, wielce zajmującemi szczegó­
łami opisaną została w Geographische Mitteilun- 
gen Petermanna, które wychodzą w Gotha.

Pierwsza wyprawa nie dopięła zatem celu osta­
tniego, lecz stała się bodźcem zarówno dla p. 
Dicksona, jak i dla znakomitych uczonych, któ­

rzy usiłowali bezowocnie dotrzeć do bieguna pół­
nocnego.

W  roku 1860 za staraniem p. Dicksona profe­
sor Nordenskiold udał się na rządowym okręcie 
duńskim do Grenlandyi. Szło teraz o przekona­
nie się, czy psy Eskimów zaprzężone do sanek 
zdołają wytrzymać podróż i  czy za ich pomocą 
będzie można dotrzeć do bieguna połnocnego, 
czego nie dokonała wyprawa na statku parowym 
w r. 1859. Niestety psy okazały się nieprakty­
cznymi; n o g i  ich nie mogły wytrzymać, i  sprostać 
zbyt długiej po lodzie podróży a z drugiej stro­
ny wyżywienie ich wymagało zbyt wielkiej ilości 
zapasów. Profesor Nordenskiold ograniczył się na 
posukiwaniach naukowych w Grenlandyi. Ale te 
doprowadziły do nadzwyczaj zajmujących, ponie­
kąd zdumiewających odkryć, dających wiele do 
mvślenia o przeszłości i zmiennych losach naszej 
kuli ziemskiej, a zatem i  o jej przyszłości. W  tych 
tak daleko na północ wysuniętych krajach p. 
Nordenskiold znalazł petryfikacye z kamienia i 
węgla kamiennego fig i palm, które przywiózł 
z sobą, a które znajdują się obecnie w muzeum 
w Gottenburgu. Dowód to niezbity strasznych 
przewrotów, którym uległa kula ziemska. _A po­
wód do przypuszczeń iż przed tem strefy biegunu 
północnego," ogrzane były błogiem ciepłem jak 
dziś wybrzeża morza Śródziemnego; powód zara­
zem do obaw, aby kiedyś nowe wstrząśnienia nie 
przemieniły szczęśliwego losu mieszkańców połu­
dnia na mniej godny zazdrości obywateli Szpic- 
bergu i  Grenlandyi. Całe szczęście, że my raczej 
zyskać jak stracić możemy! Na wyspie D i s c o  
profesor znalazł areolity wysokości dwóch metrów 
i przywiózł ze sobą okazy, które znajdują się 
w muzeum w Stokholmie. Zapuścił się wraz z kil­
ku towarzyszami na siedemdziesiąt mil angielskich 
w głąb lodów Grenlandyi; nikt dotąd nie zaszedł 
tak daleko w tym kierunku. Gromadka na czele 
której stał uczony profesor, odbyła tę wycieczkę 
pieszo i  sama; Eskimowie odmówili jej towarzy­
szyć, z obawy duchów, lody bowiem pękając wy­
dają w tej okolicy straszne i przeraźliwe głosy a 
Eskimowie przypisują je duchom i  nadprzyrodzo­
nym zjawiskom; są oni jednak dzisiaj w Gren­

landyi niemal wszyscy chrześcianami, równie jak 
na północy Szwecyi w Laponii. Misyonarze wysłani 
w tym celu trudnią się ich potrzebami^ religijne- 
mi. Eskimowie Sybirscy pozostali dotąd jeszcze po­
ganami i zachowali zwyczaj krwawych ofiar ze 
zwierząt. Wyprawa powróciła do Gottenburga 
w tym samym roku.

W  1862 r. nowa wyprawa do bieguna półno­
cnego. Poprzedni król Szwedzki Karol XV który 
zaszczycał wyjątkowemi względami i przyjaźnią 
p. Diksona, oddał na usługi ekspedycyi okręt po­
cztowy na którym dowództwo objął. Kapitan Pol- 
lander z marynarki królewskiej. Niezmordowany 
profesor Nordenskiold stanął znowu na czele u- 
czonych a p. Dickson jak zwykle był organiza­
torem wyprawy. Zamierzono tym razem dotrzeć 
do bieguna na sankach ciągniętych reniferami. 
Postanowiono przezimować w Szpicbergu i w tym 
celu przywieziono ze sobą dom drewniany skła­
dany. Podróżni nasi przepędzili szczęśliwie w tem 
misternem schronieniu trzy zimowe miesiące cią­
głej nieustającej nocy. Ale nowy zawód! no­
wa przeszkoda! Renifery, które przywieziono 
na okręcie, trzeba było paść w okolicy domu pro 
wizorycznego, gdyż żywią się mchem, który z pod 
śniegu wygrabują. Podczas uczty, renifery oswo­
jone zetknęły się i zwąchały z dzikiemi, które 
w znacznej ilości znajdują się na Szpicbergu i 
razu jednego upojone wdziękami stanu wolnego, 
zapragnęły cygańskiego życia i znikły, bez wzglę­
du na rozpacz czcigodnego profesora Nordenskiold, 
który znowu ujrzał się odciętym od swojego ideału, 
od bieguna północnego. Lecz nie na tem ograni­
czyły się troski i kłopoty wyprawy. Zetknęła się 
przypadkowo z trzydziestoma rybakami norwegs- 
kiemi zaskoczonemi przez lody. Trzeba było dzie­
lić się z niemi żywnością! W  skutek tego okazał 
się brak zapasów a ten połączony z ucieczką 
wolnomyślnych reniferów ubezwładnił wyprawę. 
Pojawił się w załodze skorbut i kiedy nadeszła 
wyczekiwana i upragniona wiosna, to jest chwila 
ruszenia naprzód ku biegunowi, ludzie byli za 
słabi, aby przedsiewziąść dalszą podróż, a brakło 
reniferów, któreby ich ciągnęły na sankach. Nieco 
więcej na południe znajdował się dawniej już u­

rządzony przez p. Dicksona dom dla robotników, 
którzy trudnili się eksploatacyą koprolidu, tam 
odesłano jeszcze podczas zimy dwudziestu z owych 
trzydziestu rybaków, gdyż dom ten na południu 
dobrze był zaopatrzony w żywność, a ubytek dwu­
dziestu żołądków w warunkach, w których znaj­
dowała się wyprawa, był wielkiej wagi.

Nikt jednak nie uniknie swojego przeznaczenia. 
Owi rybacy, którym groziła na północy śmierć 
głodowa, padli na południu ofiarą nagromadzo­
nych zapasów. Zamiast używać ich w miarę i roz­
tropnie, żywili się niewstrzemięźliwie i wyłącznie 
mięsem solonem nie przeplatając jarzynami, któ­
rych znaczna także znajdowała się ilość, nie 
tknęli się dwóch beczek soku cytrynowego, który 
jest znakomitem antidotum na skorbut i wszyscy 
dwudziestu wymarli przed wiosną na tę straszną 
chorobę.

Nadmienić nam tu wypada, że hoprolid jest 
skarbem równie drogocennym jak kopalnie dya- 
mentu, aczkolwiek jest łajnem mamutów i przed­
potopowych zwierząt spetryfikowanem! Petryfi- 
kacya ta stanowi nadzwyczajny najwyższego ga­
tunku nawóz w rodzaju guana, lecz nie równie 
wyższy. Skarb ten odkryty przez p. Dicksona 
obliczają w miejscowości, w której dwudziestu 
rybaków znalazło tragiczną, acz prozaiczną, bo 
z żarłoczności śmierć, na miliard tonów angiel­
skich. Łatwo zatem zrozumieć, jak ogromny pra­
wdziwie mamutowy majątek spoczywa w tem 
skamieniałym stanie.

I  znowu wyprawa nie mogła się pokusić o do­
tarcie do bieguna. Ograniczono się na dwóch 
wycieczkach; na czele jednej postępował profesor 
Nordenskiold, na czele drugiej kapitan Pollander, 
obydwie miały na celu wykonanie pierwszej zu­
pełnie dokładnej mapy Szpicberga. Wycieczki 
trwały dni czterdzieści, uczeni podróżowali w san­
kach ciągnionych przez majtków i nocowali pod 
namiotami. Wyprawa wróciła do Gottenburga 
w sierpniu. Owocami jej prócz jedynej dotąd do­
kładnej mapy Szpicberga, były spostrzeżenia ma­
gnetyczne i termometryezne, robione podczas mie­
sięcy zimowych, te ostatnie co pół godziny dniem 
i tiocą. Profesor Nordenskiold spostrzegł, że Gold



wie. Nie zgromadzi się tu obecnie taka ilość zbo 
ża, aby targ lwowski mógł ściągnąć pierwszorzę 
dne firmy angielskie, ale jeśli targ wyruguje fa 

. ktorów drobnych, na korzyść ajentów wielkich 
domów handlowych, lub na korzyść bezpośrednich 
firm kupieckich" we Wrocławiu," Lipsku i Ham 
burgii, to już odda krajowi znakomite usługi.

W  tym kierunku są już dobre widoki. Bardzo 
wielu kupców zagranicznych zgłosiło swój udzia : 
w zjeździe, wymieniano nam kupców hamburskich 
Dannelsberga i Stolzenberga, Bartha z Norym­
bergii, Habichta z Schafhausen, Liedersa z Lip­
ska i wielu innych, którzy zapowiedzieli swót 
przyjazd. Byłoby więc pożądanem, aby obywa­
telstwo nasze wzięło czynnny udział w targu zbo­
żowym. Wielu mniema, że koniecznie trzeba przy­
być do Lwowa na dzień oznaczony i przywieść 
ze sobą zboże; tymczasem konieczną jest jedynie 
obecność próbek i deklaracyi z oznaczeniem ilo­
ści towaru, jaka będzie na sprzedaż bądź to za­
raz, bądź nawet w terminie późniejszym. Targ 
zbożowy jest giełdą, udział nie obowiązuje do 
niczego, a pozwala przez zbliżenie producenta do 
hurtownika, ocenić wzajemne korzyści i potrzeby. 
W skutek tego ceny dadzą się zastosować do rze­
czywistych stosunków międzynarodowych. Chcąc 
utrwalić byt targów zbożowych i następnie cią­
gnąć z nich stałe korzyści, niezbędnym byłby 
liczny udział w targu bądź osobisty, bądź przez 
zastępców lub pisemne zaofiarowanie zboża. Nikt 
przecież nie jest przez to obowiązany do niczego, 
może stawiać warunki, jakie uważa za najkorzy­
stniejsze, ale ilość zaofiarowanego zboża wskaże 
dopiero kupcom zagranicznym, o ile Lwów jest 
miejscem dogodnem dla handlu zbożowego i czy 
inicyatywa podjęta w tym kierunku ma przy­
szłość przed sobą.

Komitet targu zbożowego ze swej strony stara 
się ściągnąć większych producentów z prowincy: 
aabranych W ołynia, Podola, Ukrainy, a nawet 
z Rosyi i w tym celu udał się do osób wpływo­
wych w tamtych stronach, celem nakłonienia ich 
do wzięcia udziału w zjeździe.

Za inicyatywą kolei Karola Ludwika, wszystkie 
koleje galicyjskie i większość kolei austryackich 
zniża udającym się na zjazd o 33°/„ ceny biletu 
dla osob i ceny przewozu dla bydła na wystawę 
rozpłodników. Kolej Karola Ludwika pozwala na­
wet swe zniżone taryfy używać do pociągów po­
spiesznych.

Na opędzenie kosztów targu wyznaczyło mini­
sterstwo rolnictwa 800 złr., W ydział krajowy 550 
złr., Rada miasta Lwowa 200 złr., a resztą do­
chodów będzie z biletów udziałowych, których 
cena ustanowiona tylko na 1 złr. bez żadnych 
dalszych opłat.

Z targiem zbożowym połączona jest wystawa 
rozpłodników i chm ielu, ta  ostatnia szczególniej 
m a ważne znaczenie, gdyż trzeba wydobyć chmie] 
nasz z podrzędnego stanowiska, jakie ze szkodą 
producentów, a wbrew wartości swej zajmuje. 
Charakterystycznem je s t, że w targu zbożowym 
weźmie udział Bondy, kupiec z Zatecza (Saatz), 
słynnego miejsca z chmielami w Czechach, gdyż 
powszechnie sądzą, że za chmiel Zatecki, nieraz 
uchodzi nasz chmiel galicyjski, za granicą sprze­
dawany pod obcą firmą. Wszyscy producenci nasi 
winniby wziąć udział w tej wystawie. O ile wie­
my, dotyczas są już zgłoszenia najlepszych chmie­
lami, a między niemi także hr. Krasińskiego, za­
szczyconego pierwszą nagrodą na wystawie w Pa
ryżu.

, Niektórzy obawiają się przyjąć udział w targu 
z tego względu, że zboże tegoroczne nie dopisa­
ło, szczególniej pod względem wagi, a i chmiel 
nie jest najlepszy. Gatunek zboża wpływa na ce­
nę, ale nie na targ zbożowy, który nie jest wy­
stawą rzeczy wyborowych, "lecz pokazuje to , co 
jest do zbycia.

Sprawa zjazdu austryackich towarzystw rolni­
czych zainicyowana przez tutejsze towarzystwo 
rolniczo znalazła wszędzie przychylne przyjęcie. 
Z pomiędzy 12 towarzystw austryackich," tylko 
jedno tryestenskie odmówiło udziału, zresztą zaś 
wszystkie skwapliwie pochwyciły myśl wspólnego 
porozumienia się. Podobny zjazd reprezentantów 
Izb handlowych ma również nastąpić, z czego 
wnosić można , jak  dalece istotną jest potrzeba 
porozumienia się w stosunkach ogólnych i budzi 
nadzieję, że gdyby nawet dziś jeszcze trudnem 
było utworzenie silnego stronnictwa politycznego 
na podstawie wspólności interesów ludów "w skład 
monarchii wchodzących, to przynajmniej będzie

można osiągnąć wspólność niektórych kierunków 
na polu ekonomicznych zadań.

Tutejsze Towarzystwo rolnicze otrzymawszy 
odpowiedzi weźmie teraz inicyatywę w zwołaniu 
zjazdu przedwstępnego delegatów Towarzystw, 
celem ułożenia regulaminu zjazdu rolników, wy­
boru pytań do rozbioru przeznaczonych i refe­
rentów.

Wiedeń 25 sierpnia.

0  Difficile, est satiram non scribere, powiedział 
niegdyś Juvenalis. Czuję dzisiaj bardziej niźli kie 
dy kolwiek trafność tych słów wielkiego satyryka 
Przedostatni mój list do Czasu doznał wielkiego 
zaszczytu, ze strony tutejszego dziennikarstwa a 
nawet robi o nim wzmiankę korespondent do jê  
dnego z dzienników lwowskich. Jak  Tagblatt zna 
lazł w przygotowaniach do okupacyi Nowego Ba 
zaru argument przeciw mojemu twierdzeniu o am 
tagonizmie Auersperga, Bylandta i Taaffego, tak 
ów korespondent upatruje w wizycie arcyksięcia 
Albrechta jasny i niezaprzeczony dowód zgody 
panującej między ministrem spraw zewnętrznych 
a stronnictwem wojskowem. List mój był więc 
prostem echem dziennikarskichkombinacyj! „Mun- 
dus vult decipi, ergo decipiaturA  Tak inyśli sobie 
ńóro prasowe, ale zdanie to, podziela także za­
pewne autor owej korespondencyi. Sam do was 
pisałem, że widzę tu  w wizycie Arcyksięcia Al­
brechta demonstracyę skierowaną przeciw pogło­
skom o nieporozumieniach między Andrassym 
a stronnictwem Arcyksięcia. Demonstracya ta była 
niezaprzeczenie potrzebną. Pogłoski o antagoni­
zmie tych dwóch ludzi, dla tego właśnie, że były 
)rawdziwe, stawiały obudwóch w przykrej sytu- 

acyi oraz utrudniały rządy następcy Andrassego. 
Zwycięstwo jednego z dwóch stronnictw, a nawet 
już sam antagonizm doradzców korony jest rze­
czą nader niebezpieczną w państwie. Rzeczą więc 
)rostą, że starano się sprawę przedstawić w in- 

nem świetle.
Nie powracałbym do tego przedmiotu, gdyby 

nie owe głosy krytykujące, które mnie do tego 
zmuszają. Antagonizm między Andrassym, a stron­
nictwem wojskowem datuje się od dawien dawna, 
a dość jest przejrzeć sprawozdanie stenograficzne 
z posiedzeń ostatnich delegacyj, aby się przeko­
nać, że ówcześnie już ów antagonizm dawał się 
czuć i to bardzo. Dzienniki węgierskie przyjazne 
rządowi w kwestyi dymisyi Andrassego lepiej od 
innych _ poinformowane, wszystkie bez wyjątku 
twierdziły, że są pewne nieporozumienia, najbar­
dziej zaś podejrzliwem było to , że jednocześnie 
z dymisyą Andrassego twierdzono w samychże 
kołach rządowych, że nikt o wyprawie do Nowe­
go Bazaru nie myśli, później zaś jednocześnie 
z wiadomością o rozpoczęciu, a raczej przygoto 
waniach do okupacyi, powstały pogłoski o pozo 
staniu Andrassego. W  logicznej konsekwencyi, 
organa urzędowe twierdzą dzisiaj, że okupaćya 
należy jedynie od decyzyi komisyi wojskowej prze­
bywającej obecnie w Nowym Bazarze. W  takim 
razie ma się rozumieć pogłoski o antagonizmie, 
byłyby wymysłem fantazyi dziennikarskiej. Nie 
ministrowie, nie przewaga argumentów Andrasse­
go, Bylandta lub Taaffego, ale po prostu decy- 
zya komisyi wyda wyrok w sprawie okupacyi. J e ­
śli wyposażono komisyę taką nieograniczoną wła­
dzą i w dodatku komisyę, której przewodniczy 
jenerał turecki, działający w duchu swego rządu, 
który jak  wiadomo chciałby odroczyć wyprawę 
ad calendas graecas, mogło się więc to stać chy­
ba na podstawie tego, że decyzya została w W ie­
dniu powzięta, a komisya do’niej ma się stoso­
wać i wyda wyrok, jak i’postanow'iono w Wiedniu. 
Uratuje^ się pozory w oczach publiczności, nie bę­
dzie ani zwycięstwa po jednej, ani ustępstwa po 
drugiej stronie.

Całą odpowiedzialność wzięła na siebie komisya. 
3yć nawet może, że po ukończeniu prac komisyi 

okupaćya natychmiast się odbędzie, a hr. An- 
rassy pomimo tego ustąpi. Wszystko jest może- 

>nem i da się w inny sposób" tłumaczyć, ale 
w moich oczach nie jest to wszystko dowodem, 
że wiadomości moje były czystym wymysłem. 
Bo jak  wizyta etykietalna i ostentacyjna Arcyksię­
cia Albrechta niczego nie dowodzi, tak obdarzenie 
naraz komisyi wojennej nieograniczoną władzą, 
zdaje mi się być rzeczą niepojętą; nikt bowiem 
z nas nie przypuszcza i nie uwierzy, że Husni 
basza ze swoim sztabem, a nie rząd centralny 
ostateczną wyda decyzyę. Rozwiązanie tego gor-

UZA3 * 2? Sierpnia 1879.

dyjskiego węzła na taki sposób ma niezaprze- 
czenie tę dodatnią stronę, że zwycięstwo jednego 
z dwóch stronnictw zostanie, że tak powiem, 
zmitygowane. Żaden z przeciwników nie ucierpi 
na miłości własnej, a zwycięzca będzie umiał 
pokonać dumę i zadowolić się wewnętrzną satys- 
fakcyą. U dworu nie chcą widocznie, aby się 
w narodzie wyradzało przekonanie, że to lub owo 
stronnictwo, ten lub ów minister przeważa swoją 
powagą w Radzie korony. Zachowanie się urzę­
dowych dzienników głośno o tem świadczy, a jest 
to zdaniem mojem faktem, któremu musimy przy- 
klasnąć ze względu na nasze konstytucyjne swo 
body. Antagonizm między mężami stanu w Au 
stryi bardziej, niżeli gdzieindziej, istniał jeszcze 
istnieć będzie. Jedno stronnictwo musi ustępować 
kolejno miejsca drugiemu i w dzisiejszym wy­
padku zaprzeczenia urzędowe nie obalają faktu, 
ale chcą go przedstawić w innem świetle.

Są rzeczy, do których żaden rząd przyznać się 
nie może i nie powinien. W  danym razie, nie po­
winniśmy tego zapominać, że byłoby nieroztropnem 
ze strony organów rządowych wynosić to lub 
owo stronnictwo, przyznając supremacyę jedne­
go z ministrów a uniżając przez to władzę 
drugiego. Duch partyi i bez tego silny u nas, 
więcej by się jeszcze rozwinął ze szkodą intere­
sów państwowych. Sapienti s a t . . . .

Nakoniec dodać muszę, że uwaga korespon­
denta wiedeńskiego Bohemii względem wzmian­
kowanej przezemnie podróży hr. Taaffe do Ischl, 
jest co najmniej śmieszną a świadczy o grubej nie­
znajomości stosunków osobistych hr. Andrassego 
do hr. Taaffe. Prezes gabinetu miał jakoby nale­
gać na ministra spraw zewnętrznych, aby ten zo­
stał na swojem miejscu. Gotówem się na wszystko 
zgodzić, ale ta  insynuacya jest mojem zdaniem, 
czystą brednią. Korespondent Bohemii polegał za- 
jewne na tem, że już ze względów etykietalnych 
lr Taaffe, jako człowiek dobrze wychowany, nie 

będzie się mógł wyprzeć miłosnej deklaracyi", któ­
rą mu korespondent kładzie w usta.

M raków 26 sierpnia. (Sprawozdanie z posie 
dzenia R ady miejskiej d. 25 sierpnia.) Przewo­
dniczący prezydent D r Z y b l i k i e w i c z ;  radców 
m. obecnych 30.

Prezydent podał do wiadomości Rady program 
uroczystości jubileuszowej J. I. Kraszewskiego, 
ttóry podajemy na innem miejscu w całej osnowie.

Z porządku dziennego wniósł dyrektor budo­
wnictwa M o r a c z e w s k i  sprawę zburzenia szpet­
nego budynku koło Sukiennic, w którym się mie­
ści główny odwach wojskowy. W nioski pod tym 
względem komisyi uporządkowania miasta i sekcyi 
skarbowej podaliśmy w ostatnim numerze nasze­
go dziennika. W nioski te Rada przyjęła w ca-
osci.

N. Pan udzielił pułkownikowi sztabu inżynieryi 
Józefowi z Dobczyc T u r n a u o w i  order korony 
żelaznej 3ej klasy z uwolnieniem od taksy, uzna­
jąc jego znakomite usługi techniczne oddane wśród 
okoliczności niezwykle trudnych.

W i e d e ń  25 sierpnia. Podajemy dziś dalszy 
ciąg ustawy kwaterunkowej:

§. 27. Dla koni rozmieszczonych drogą kwate­
runku rozdzielnego (tak oficerskich jak  i żołnier­
skich) dostarczyć ma ponoszący kwaterunek, oprócz 
stajni, także latarni do oświetlenia stajni, tudzież 
urządzenia stajennego. ,

§. 28. Przed każdym terminem wypowiadania 
w zwyczaju będącym lub prawnym, komenda 
wojskowa placu a względnie stacyjna doręczyć 
ma wcześnie przełożonemu gminy wykaz pomie­
szczeń, które będą zapotrzebowane na następny 
w zwyczaju będący lub prawny najkrótszy okres 
najmu.

Pomieszczenia, które nie będą ponownie zajęte 
spisać należy w wykazie tym osobno i na pod­
stawie tego wykazu, uważane być m ają za w y­
powiedziane.

W innym czasie, nie w terminach powyżej 
wzmiankowanych, wypowiadać nie wolno.

W tych samych terminach komenda wojskowa 
)lacu (a względnie stacyjna) wypłaca przełożone­

mu gminy wynagrodzenie z góry za kwitami nie- 
ostęplowanemi.

Jeżeli w ciągu takiego okresu najmu okaże się, 
że potrzeba więcej lokali dla wojska, obejść się

strim, słynny prąd morski z zatoki meksykańskiej 
dochodzi aż do Szpicberga, a wtedy nawet w zi­
mie morze w tych ściętych lodami strefach otwie­
ra się i staje się wolnem. Zorzę północną wi­
dziano kilka razy od strony południa. Na śniegu 
znajdowano owady, dające światło fosforyczne, 
podobne do tego, którem u nas błyszczą robaczki 
świętojańskie. Spotkano się również z lemlami, 
gatunkiem szczurów żółtych i szarych, które zna­
ne są w Norwegii z tego, iż co lat kilka odby- 
wają gromadną i niesłychanie liczną pielgrzymkę 
do morza Bałtyckiego i wtedy stają się postra­
chem całych okolic i prawdziwą klęską, plagą 
egipską, zrządzającą równie wielkie jak  szarańcza 
szkody. Uczeni przywieźli dla muzeów w Gotten- 
burgu i Sztokholmie drogocenne a nadzwyczaj 
bogate zbiory miękczaków, łowionych w wielkiej 
głębokości morza, owadów, oraz alki, to jest mor­
skie rośliny. Wzbogacili się nareszcie spostrze­
żeniami astronomicznemi i geologicznemi, a opa­
trzeni w aparat fotograficzny, zdjęli widoki z miej­
scowości, w których przebywali, lecz te są mniej 
więcej wszystkie do siebie podobne, a tem sa­
mem monotonne. Podczas trwania wyprawy, za­
bito kilka białych niedźwiedzi i żywiono się ich 
mięsem, które acz niesmaczne i przesiąkłe za­
pachem ryb i foków, miało dla naszych podróżnych 
tę wyższość i powab, iż było świeżem i nie So­
lonem. Zabito także kilka dzikich reniferów, jakby 
dla pomszczenia zawodu, który sprawiły bałamucąc 
oswojone. Dzikie renifery nadzwyczaj tłuste w sier­
pniu, znikają w październiku, i nikt nie dociekł 
i nikt nie wie, gdzie wtedy przebywają.

Na niczem zatem spełzły mozolne a kosztowne 
usiłowania dotarcia do bieguna północnego, ale 
przyniosły skarby nam i obfite dla przyszłych po­
dróżnych doświadczenia. Nie chcieli jednak na 
tych laurach zdobytych w lodowcach spocząć, ani 
czcigodny prof. Nordenskiold, ani jego mecenas 
p. Dickson.

Gość nasz dzisiejszy urządza zatem w 1876 r. 
nową w innym, tym razem, celu wyprawę. Chce 
on.> ab/  przepłynięto statkiem morze Karyj­
skie, oddzielające Sybir od Nowej Zemli, czego 
do owej chwili nikt jeszcze nie dokonał. W  osta-

należy pomieszczeniami dostarezonemi już na ten 
okres a o ile to jest niemożebnem, uciec się tym­
czasowo co do tej nadwyżki, do kwaterunku 
chwilowego.

Toż samo stać się m a, gdy nastąpi nowa po­
trzeba.

§. 29. Za lokale zażądane, które gmina dostar­
czyła, wojsko zaś albo wcale ich nie używało al­
bo tylko częściowo lub czasowo, o ile chodzi tu 
o inne budynki nie o te, które w §fie 33 są 
wzmiankowane, zapłacić należy wynagrodzenie 
całkowite za cały czas, na który je zamówiono, 
przez ten czas jednak administracya wojskowa 
może niemi rozporządzać.

§. 30. Wynagrodzenie za kwatery dla wojsko­
wych pobierających płacę, tudzież za inne potrze­
bne pomieszczenia, z wyjątkiem lokali dla żoł­
nierzy nie oficerów, jakoteż za ich urządzenie, 
płacić będzie administracya wojskowa (§. 19) po­
dług ustanowionych klas czynszu za kwatery.

Do tych klas zalicza gminy i wyznacza zapłatę 
w każdej z tych klas Minister obrony krajowej 
w porozumieniu z Ministrem Skarbu i wspólnym 
Ministrem wojny na podstawie czynszów miejsco­
wych w zwyczaju będących, za używanie lokali 
a względnie za urządzenie, oznaczonych już po­
dług średniej kwoty z pięciu lat 1871 aż do 1875 
włącznie.

Mając oznaczyć średnie czynsze najmu, wziąść 
należy w rachunek daniny publiczne, ciężące "na 
biorącym w najem (czynszowe, szkolne itd.).

Po upływie pięciu lat nastąpi regulacya klas 
czynszu, tudzież kolei, w jakiej gminy są do nich 
zaliczone, na podstawie średniej kwoty czynszów 
z pięciu lat bezpośrednio poprzedzających.

Sposób postępowania w tych dochodzeniach prze­
pisany będzie drogą rozporządzenia.

W nowych miejscach, stale garnizo iy otrzymu­
jących, płacone będą aż do najbliższej ogólnej re 
gulacyi taryfy miejscowe czynsze najmu, które 
oznaczyć należy zaraz po wejściu oddziału. (D c. n.)

Kronika miejscowa i zagraniczna
K r a k ó w  26 sierpnia.

Komitet krakowski jubileuszu J. I. Kraszewskiego 
ogłasza następujący

Program
uroczystości jubileuszu Kraszewskiego, 

odbyć się mającego w Krakowie d. 30 września b. r. 
w połączeniu z otwarciem odnowionych Sukiennic.

1. Rada miasta Krakowa wyśle deputacyę z grona 
swego do Drezna, celem zaproszenia jubilata do Kra­
kowa i towarzyszenia mu w podróży.

2. Dnia 29 września Jubilat w towarzystwie depu- 
tacyi Rady miejskiej przybędzie wieczornym pocią­
giem do Krakowa. Na dworcu kolei żelaznej przyj­
mie Go Komitet jubileuszu z Prezydentem miasta na 
czele i odprowadzi do mieszkania.

3. Dnia 30 września o godzinie 9ej rano nabożeń­
stwo w kościele N. P. Maryi. Chóry z towarzyszeniem 
organów śpiewać będą podczas nabożeństwa dawne 
polskie pieśni kościelne. Miejsca w kościele będą po­
wyznaczane.

4. Po nabożeństwie odbędzie się poświęcenie i o- 
twarcie odnowionych Sukiennic, a w szczególności po­
święcenie gałki szczytowej, podpisanie dokumentu pa­
miątkowego odnowienia Sukiennic, przeznaczonego do 
przechowania go w gałce szczytowej. Inżynier kieru­
jący budową wręczy następnie Prezydentowi miasta 
Krakowa klucze Sukiennic, a Prezydent obwieści o- 
twarcie budynku.

5. W  godzinę po otwarciu Sukiennic nastąpi wła­
ściwa uroczystość jubileuszu Kraszewskiego. Przcde- 
wszystkiem deputacye przybyłe z adresami, darami

powinszowaniami zajmą wskazane im miejsca w głó­
wnej sali pierwszego piętra Sukiennie. Następnie wej­
dzie do sali Jubilat wprowadzony przez Prezydenta 
miasta w asystencyi Rady miasta i Komitetu jubileu­
szowego. Jubilat na wstępie do sali będzie powitany 
kantatą (muzyka Władysława Żeleńskiego, wiersz 
Asnyka); potem deputacye w kolei oznaczonej skła­
dać będą Jubilatowi powinszowania, adresy i dary. 
Adresy i dary zostaną w salach Sukiennic na widok 
publiczny wystawione.

6. O godzinie 6tej po południu w dolnej sali Su­
kiennic uczta składkowa wyprawiona dla jubilata 
przez przybyłe na jubileusz deputacye i innych do­
browolnych uczestników uroczystości. Chcący w czasie 
uczty głos zabierać, winni się zgłosić do Prezydenta

tnich trzech wiekach naprzemian Holendrzy, Au- 
stryacy i Amerykanie próbowali, ale zawsze bez­
owocnie, bo nie umieli obrać pory stosownej. 
Niezmordowany Nordenskiold, który znowu stanął 
na czele wyprawy, obrał miesiąc sierpień, to jest 
P°rę,_ w której rzeki sybirskie ogrzewają morze 
Karyjskie ciepłą wodą. Pomysł okazał się trafnym. 
Wyprawa znajdująca się na okręcie żaglowym, 
przepłynęła szczęśliwie przez niedostępne do*tąd 
morze i uczony profesor dotarł do ujścia sybir- 
skiej rzeki Jenissej. Tam znalazł wspaniałą przy­
stań, którą nazwał „Dickson-Halbour“, czyli Port 
Dicksona. Jak  zwykle towarzyszyło mu liczne 
grono uczonych, którzy porobili" rozmaite ciekawe 
odkrycia; okręt odesłano do Szwecyi, a Nordens­
kiold na czele uczonych wsiadł na łódź wiosłową
i popłynął nieznanemi wodami rzeki Jenissej aż 
do miasta sybirskiego Tunguska, ztamtąd udał się 
do Irkucka, Jakucka, Petersburga i Stokholmu, 
przebywszy od ujść Jenisseju do stolicy Szwecyi 
siedem tysięcy mil angielskich.

Pełne zasługi usiłowania p. Dicksona odniosły 
więc tym razem pomyślny, nadspodziewany a 
wielkiej doniosłości sku tek ; otwartą została nowa 
nieprzebyta dotąd droga morska, prowadząca do 
ważnych zarowno dla nauki jak  handlu zdobyczy! 
Skorzystano też z niej natychmiast i w 1877 r. 
p. Sieberiakow, właściciel bardzo znacznego na 
Sybirze m ajątku, przedsięwziął swoim kosztem 
wyprawę^ w celach handlowych z Gottenburga do 
ujść Jenisseju, w której wziął udział szczęśliwy 
wynalazca nowej drogi profesor Nordenskiold. 
P. Syb riakow zakupił w tym celu parowy sta­
tek  w Gottenburgu. Jednocześnie p. Dickson 
wysłał grono uczonych, którzy idąc lądem, spot­
kać się mieli ze statkiem p. Sieberiakowa i 
z Nordenskioldem przy ujściu Jenisseju. Rzeka ta 
rowme  ̂jak  Lena pochodzą z jeziora Bajkał i 
zwracają się w biegu aż do granicy Chin. Celem 
wyprawy Syberiakowa była przesyłka tytoniu, 
herbaty, kawy, cukru, soli, a głównie narzędzi rol­
niczych dla sybirskiej ludności. Celem p. Dick­
sona była eksploatacya naukowa ujścia Jenisseju 
na wiosnę dla dopełnienia zbiorów, gdyż pierwsza 
wyprawa odbyła się w jesieni. Uczeni i myśliwi

miasta najpóźniej do 26 września, aby kolej toastów 
mogła być wcześnie przygotowaną i do wiadomości 
podaną. Do uczty zasiędą sami tylko mężczyźni, dla 
kobiet będą galerye przygotowane.

7. Dnia 1 października około południa wycieczka 
do Wieliczki dla zwiedzenia salin.

O godzinie 7ej wieczór uroczyste w teatrze przed­
stawienie zakończone odpowiednim uroczystości o- 
brazem.

8. Dnia 2 października bal w Sukiennicach dany 
przez miasto Kraków i kosztem miasta z powodu 
otwarcia sukiennic i jubileuszu Kraszewskiego.

9. Na każdą z powyższych uroczystości wstęp bę­
dą miały tylko osoby w odpowiednie bilety zaopa­
trzone. Aby przeto dla szanownych gości gorąco 
upragnionych przygotować mieszkania i obmyśleć dla 
nich miejsca w kościele i w Sukiennicach, a zwłaszcza 
też aby wiedzieć, na ile osób przygotować ucztę, 
każdy co chce być uczestnikiem wyżej wymienio­
nych ’uroczystości, zechce się zgłosić do komitetu 
jubileuszu Kraszewskiego na ręce Wgo L u d w i k a  
Z a w i ł o w s k i e g o ,  sekretarza rady miasta, najdalej 
do 15 września b. r. — ci zaś, którzy chcą  ̂ należeć do 
uczty na cześć Jubilata wyprawić się mającej, złożą 
nadto u pomieniotiego sekretarza 10 złr. od osoby 
najpóźniej do 15 września.

Kraków 25 sierpnia 1879.
Dr Adam  A snyk , Dr Zyblik iew icz ,

eelreiatf komitetu przewodniczący kom tętn.
—  Ministerstwo oświaty zaprowadziło w szkołach 

ćwiczeń przy seiiliHaryach nauczycielskich taksę szkol­
ną już od poczynającego się roku szkolnego. Rodzice 
przeto zapisujący w ostatnich trzech dniach b. m. 
dzieci swoje do tych szkół, opłacać muszą półrocznie 
2 złr. przy wpisach. Od opłaty tej może na wniosek 
grona nauczycieli dostatecznie uzasadniony, uwalniać 
tylko Rada szkolna krajowa.

—  8zkóła Towarzystwa Muzycznego w Krakowie 
rozpoczyńa z dnieli! i  września b. r. zimowy kurs 
nauk, w którym udzielać będą! fiftńki śpiewu solo­
wego: p. Niedzielski Stanisław; nauki gry ł1® forte­
pianie: pp. Barabasz Wiktor, Blaschke Józef, Dr By- 
licki Franciszek, Molenda Daniel, Płachecki Antoni, 
Sićrosłańrski Józef; nauki gry na skrzypcach: p. Sin­
ger Wincenty; hauki gry ila wiolonczeli: p. Kątski 
Zygmunt; nauki gry na organach: p. Kićhfing Win­
centy ; nauki elementarnych zasad teoryi m uzyki: 
(bezpłatnej i obowiązkowej) p. Richling Wincenty; 
nauki elementarnej śpiewu chórowego: (bezpłatnej i 
obowiązkowej) p. Niedzielski Stanisław. Nauka gry 
na instrumentach, jakoteż nauka przedmiotów tutaj 
niewymienionych rozpocząć się może, jeżeli się do­
stateczna ilość uczniów na takowe Zapisze. Przy koń­
cu roku szkolnego wydawać będzie szkoła uczniom 
świadectwa.

—  Wczoraj wieczorem po lOej Jakób Jakubowicz, 
uczeń w sklepie pod L. 242 przy placu Szczepań­
skim, znosząc do piwnicy naczynie z gorącym pły­
nem spirytusowym, gdy płyn od świecy zapalił się, 
ugasił wprawdzie ogień, lecz oparzył sobie prawą 
rękę. Straże ogniowa i policyjna przybyły na miejsce,

—  D!a rodziny ś. p. X. Terlikiewicza złożył F. R. 
w Kamienicy 5 złr.

—  Wybór dwóch członków Rady powiatowej Li­
manowskiej z większej własności i jednego członka 
Rady Żywieckiej z gmin wiejskich, odbędzie się dnia 
23 września.

—  W piątek w nocy złodzieje wypróżnili jeden 
z wagonów pociągu towarowego między Rzeszówem 
a Przemyślem. Szkoda wynosi około 7,000 złr.

—  N. 1 an przeznaczył z prywatnej swej szkatuły 
300 złr. dla bursy w Brodach dla wspierania uczącej 
się młodzieży.

—  Gaz. N aród , dowiaduje się, że posada dyre­
ktora telegrafów w Galicyi opróżniona przez śmierć 
niedawną dyrektora Lesclianara, ma być przydzie­
loną do urzędu naczelnego dyrektora poćzt.

— Przemyski dziennik S i n  donosi o aresztowaniu 
w Przemyślu jakiegoś szyzmatyckiego mnicha o za­
gadkowych celach i podejrzanych pozorach. Człowiek 
młody lat 32, z długiemi włosami i brodą, w habi­
cie zakonnym z długim kijem popów rosyjskich i 
w trepkach na nogach; odznaczał się ułożeniem ele- 
ganckiem, mówił czystą franeuzczyzną i okazywał 
się wykształceńszym, niż zwykle popy szyzmatyccy 
w Rosyi. Twierdził on, że jest z urodzenia Francu­
zem, z miasta Dijon, od kilkunastu lat zamieszkał 
w Rosyi, najprzód na dworze książąt Szachowskich, 
a później w Moskwie. Ukrywał się jednak ze zna­
jomością języka rosyjskiego, twierdził dalej, że zmie­
nił religię jakoby z powodu ogłoszenia dogmatu nie­
omylności, że nie jest szyzmatykiem, ale ma swoją 
osobną religię prawosławną. Życia ascetycznego, nie

wysłani lądem zabili znaczną ilość niedźwiedzi, 
foków i reniferów i zdobyli wspaniałe a liczne 
okazy ryb, lecz nie spotkali się z Nordenskioldem, 
który przed ich przybyciem odjechał. Dowiózł on 
szczęśliwie towary Sybierakowa i wracając nała­
dował statek m inerałam i, grafitem i zbożem. U- 
czeni, których wysłał p. Dickson powrócili lądem.

W yprawa Sybierakowa zużytkowała w celach 
handlowych usiłowania poprzednie pp. Dicksona 
i Nordenskiolda i wskazała, jakie towary mogą 
być na tej nowoodkrytej drodze przedmiotem za­
miany. Kilka innych statków poszło za przykła­
dem okrętu p. Sybierakowa i sześć parowców a 
trzy statki żaglowe udały się z towarami przez 
morze Karyjskie do ujść Jeniseju.

Profesor Nordenskiold zapragnął nowych zdo­
byczy, zapragnął posunąć się dalej drogą, któ­
rą pierwszy odbył i zamarzył o przedsięwzię­
ciu śmiałem, dotąd nie tylko przez nikogo nie 
dokonanem, ale o które nawet nikt się nie pokusił. 
Urządzeniem bardzo kosztownej, ale nadzwyczaj 
doniosłej i zajmującej wyprawy zajął się zno­
wu pan Dickson, ale tym razem wspólnie z kró­
lem Oskarem i. p. Sybierakowem i na wspólny 
koBzt. Celem jej jest po przepłynięciu morza 
Karyjskiego przejechać przez cieśninę Beringa, o- 
płynąć brzegi Sybiru, Azyi i dotrzeć do Japonii a 
wrócić do Europy przez przekop Sueski. Nikt 
dotąd nie dokonał tego wielkiego dzieła. W ypra­
wa pod kierownictwem Nordenskiolda a dowódz­
twem kapitana Pallander wyruszyła na statku pa­
rowym „W ega“ z Gottenburga w lipcu 1878 r. 
Przyłączył się inny handlowy statek parowy, któ­
ry zamierzył wjechać na sybirską rzekę Lena.

P . Dickson otrzymał już doniesienie wprost od 
wyprawy. „W ega“ bowiem rozłączył się ze stat­
kiem handlowym a uczona jego załoga przesłała 
wiadomości o sobie do Gottenburga pod adresem 
p. Dicksona, przez kapitana okrętu handlowego, 
który je  złożył na poczcie w jednem z większych 
miast Syberyi. Podług tych wiadomości „W ega“ 
wraz ze statkiem handlowym dotarli do najbar­
dziej na północ wysuniętego punktu do przylądka 
Szeluskin; przed tem nie dopływały do niego na­
wet małe statki rybackie. W  tem miejscu rozłą­

czyły się okręty. W raz z tą przesyłką odebrał 
p. Dickson dwie mapy sporządzone na statku 
„W ega“ przez uczonych; jedna oznacza głębo­
kości morskie druga prostuje dotychczasowe ro­
syjskie mapy wybrzeży Syberyi i wskazuje nie 
mniejszą jak  trzysta mil angielskich różnicę. Ma­
py rosyjskie do tego stopnia były wadliwe, że 
gdyby załoga „W ega“ była chciała kierować się 
niemi byłaby płynęła trzysta mil, ale nie morzem, 
lecz lądem. Na szczęście nikt nie dowierza nawet 
mapom rosyjskim.

Ostatnie wiadomości, które p. Dickson odebrał 
są z 8 lutego roku bieżącego. Profesor Nordens­
kiold przesłał je  via  Sybir. W yprawa po rozłą­
czeniu się ze statkiem handlowym zwróciła się 
do wysp Nowej Syberyi i te dłuższy czas zwie­
dzała; znaleziono znaczną ilość szczątków mamu­
tów i rynocerów, oraz pokłady koprolidu, tego 
złota przyszłości, do którego profesor Nordenskiold 
przywiązuje wielkie nadzieje i marzy zostać za 
jego pomocą milionerem. Dnia 20 września roku 
przeszłego wyprawa przybyła do Jast-Cap o dwa 
dni drogi od cieśniny Beringa; tam lody ją  za­
skoczyły i wstrzymały dalszą podróż, tam też 
„W ega“ pozostać musiał do końca zimy. Gdy­
by nie wycieczka do wysp Nowej Syberyi, już 
wielkie dzieło byłoby dokonanem i „W ega11 był­
by przepłynął przez cieśninę Beringa! W iado­
mości z 28 lutego, ostatnie, które doszły p. 
Dicksona, były jak  najpomyślniejsze, zdrowie 
załogi było wyborne i żywności miała jeszcze do­
stateczną ilość. Za kilka dni, bo na początku wrze­
śnia p. Dickson oczekuje telegraficznych wiado­
mości z Japonii z Jokahana, dokąd lada chwila 
powinien „W ega“ przybyć. Prawdopodobnie tele­
gram zwiastujący dobrą i wielką wiadomość doj­
dzie p. Dicksona w lasach staszowskich, gdzie 
obecnie poluje. Obiecał natychmiast przesłać go 
do Czasu.

Nie dziw, że tyle zabiegów i zasług położonych 
w sprawie nauki zjednały goszczącemu obecnie 
na polskiej ziemi mecenasowi sławę, wyjątkowe 
stanowisko i niezliczoną liczbę orderów wszystkich 
państw kuli ziemskiej. Posłował on kilkakrotnie 
na Sejmie w Stokholmie i przyczynił się do pa­

miętnej zmiany konstytueyi, która znosząc podział 
Izb na stany, pozostawiła tylko dwie Izby. Ale 
p. Dickson nad zaszczyty i politykę przenosi sport 
a mianowicie myśliwstwo i rybołostwo; jest on 
myśliwym aż do głębi duszy i w myśliwstwie szu­
ka odpoczynku po licznych pracach i zatrudnie­
niach, nagrody za położone zasługi. Zwykły to­
warzysz ks. W alii podczas polowań w Szkocyi; 
poluje w lasach króla Szwedzkiego oraz króla duń­
skiego, sam posiada rybołostwo nadzwyczaj wy­
kształcone oraz myślistwo. Łapie w swoich ma­
jętnościach na wędkę łososie imponujących roz- 
miarów^ oraz znaczną ilość pstrągów. W  północnej 
Szwecyi polował często na niedźwiedzie, foki, re­
nifery i głuszcze a godnym zapisania zdarze­
niem, jak  się zdaje jedynem dotąd, jest zabicie 
przez p. Dicksona w jednym wieczorze i jednym 
poranku dwunastu głuszczów na tokach! Pod 
Stokholmem ma ładne polowanie na łosie.

Zwabiony opisami polowań staszowskich, o któ­
rych opowiadał mu hr. Konstanty Branicki, go­
dny w myśliwstwie, rybołostwie i zamiłowaniu 
dalekich podróży kolega p. Dicksena, zapragnął 
on zwiedzić Polskę a jak  dawniej Szwedzi krwa­
we i nieprzyjacielskie do niej urządzali wyprawy, 
tak on przedsięwziął przyjacielską, ale nie mniej 
krwawą. Hr. Branicki bowiem zachęcił przyjaciela 
opowiadaniem podjazdu w lasach staszowskich ro­
gaczy i rzeczywiście do tej chwili znaczną już 
ich ilość położył trupem, gość zamorski. Towa­
rzysze podziwiają w nim wielki zapał, który na- 
zWacby można świętym ogniem myśliwstwa, wy­
trwałością żelazną, energią i głęboką znajomość 
przedmiotu, zalety te okrasza czysto anglo-saksoń- 
ski humor, który dodaje otuchy podczas wypraw 
i wycieczek. P . Dickson nie ograniczy się na zwie­
dzeniu naszych borów i walce z ich mieszkańca­
m i; przybędzie do Krakowa a następnie uda się 
do W arszawy, aby przypatrzeć się naszej prze­
szłości, która tyle razy zetknęła się z dziejami 
jego własnej ojczyzny.
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używa mięsa, wina, tytoniu, szuka jakiejś Tebaidy,|55— zip.; żyto na 227 f. od złp. 33 do 38— zip.; 
aby tam rozpocząć żywot Sgo Antoniego — mimo te-1 jęczmień na 202 f. od złp. 24*— do 29Va ztp-i ■— 
go jednak w swoich peregrynacyach po Galicyi, o ile I owies na 138 f. od złp. 16'— do 18'—złp.; rzepak 
unikał zetknięoia z wykształconemu, o tyle szukał sto-1 na 250 f. od złp. 45 do 50 złp. proso na 250 f. 
sunków z włościanami. Tożsamość osoby, p awdzi-1 od złp. — do — złp.
wość zeznań nie została jeszcze dotąd sprawdzoną, Targ dzisiejszy na Kleparzu odbywał się w dość 
. Tf.zyf? 0 .z fJe wskazywać, że jest to po pro-1 ciasnych granicach, z powodu niewielu przybyłych 

łi 16̂  â en*i mhillstyczny ro8yjski, ukryty pod I kupców z Prus i wyjazdu znaczniejszych tutejszych 
n l a  T  Zf 0nmka Prawosławnego, a udający Fran- kupców zbożowych na targ do Wiednia. Pszenica spa- 
ckiej an anner^a °^staw £° granicy austrya-1 dła w ćenie, jęczmień w skutek poszukiwania płacono 

p  r i  j  , . . . I drożej, owies po cenach zniżonych, żyto po cenie
5ei n 66 f  donosi pod d. 23 sierpnia: Ogodz. Iz ostatniego targu. Do Prus niewiele zakupiono a i

J "° Po.ndniu zapalił się w dworcu kolei rządowej I na miejscowe potrzeby pokup był ograniczony.
- t f ! T ' . P°Clą? gwarowy, liczący 48 wagonów, Płacono za pszenice żółtą za 100 kilogr. od 9*50
W  7  ■°Sm W Da, ę 1 rÓŻne towary- Wartość do 11-— złr.; czerwona od 9-75 do 11-25 złr.; bia-
owarów j wagonów spalonych przenosi sto tysięcy lą od złr. 10- do 11-50* złr.; pszenice piękną biała do

, wagonow odpiąć od płonących i wy- siewu płacono do 12 złr.; żyto piękne od złr. 7*50
cotać. Nikt z ludzi me zginął. Maszynista prowadzą- do 8*— złr., poślednie od 715 do 7 50 złr.; jeez- 
y pociąg dał znak w pobliżu dworca, aby hamowano mień piękny od 7-50 do 8*— złr.; na pasze od 7 — 

pociąg. Czy go meusłuchano, lub niezdołano wstrzy- do 7-40 złr.; owies od 6-40 do 7* — złr; groch od
na spadzistym torze. dość że pociąg nie 6*75 do 7*75 złr.; fasole od 9’— do 10*— złr.; jagły

wolmł ruchu. Maszynista zwrócił paro dla cofania od — do — złr.; tatarkę od -— do— złr.; proso
się, ale i to aaremnem było. Wtedy zawołał na pa-1 od 6’— do 6*50 złr.;
lacza: „Masz żonę i dzieci, ratuj się, niech ja  jeden I

m&mm-

paździor. 52 20 mrk. — Ber l i n ,  23 sierpnia: w miej* Ine na Polakach przez Rosyę, Bismark zniżył się 
scu 54*50 mrk., na sierpień-wrzesień 5,3'50 mrk., Ido roli policyanta rosyjskiego. Ale liczył na na- 
na wrzesień-pażdziernik 52  90  mrk , na kwiecień maj I grodę i dostał ją- Pozwolono mu obedrzeć Da* 
52 60 mrk, P a r y ż ,  23 sierpnia: na ten miesiąc I nię, wyprzeć Austryę ze Związku Niemieckiego, 

* wrzesień 60-— frank., na wrze (czego Rosya obojętnym była świadkiem. "Wdzię- 
sień-grudzień 59 75 frnk., na stycz.-kwiee. 58*75 frak. czność Rosyi za oddane sobie usługi miała je ­

szcze trudniejszą przebyć próbę. W  wojnie nie­
miecko - francuskiej poręczyła Rosya Niemcom

A T l  P n T J T T r i h f f V  Ibezpieczeństwo od strony Austryi i W łoch: re- 
n V j B U h i | I J  r U - L iA A  I  t / Z I N  X * l zuItatem był tryumf Bismarka i połączenie Nie­

miec pod feerłem jego pana, Bismark nigdyby 
Depesze ie leg ra fh sm ,  I tak daleko nie zaszedł w wdzięczności i nie do­

puściłby, aby potężny sąsiad takie osiągnął ko­
rzyści. Za neutralność Rosyi płacił więcej obie- 

B s - u l ł s e l l a  24 sierpnia. Dziś umarł biskup I tnicami niż przysługami. Dopomógł Rosyi do re- 
z Liege. I wizyi traktatu paryskiego Co do morza Czarnego

B / .y m  24 sierpnia. Oourrier d’Italie zapowia-Ji dał do poznania, że Niemcy nie będą Rosyi
da bliskie zamknięcie Izby. Podczas ćwiczeń I przeszkadzać w dopięciu jej zamysłów co do Tur-
WAlclrATUTrwl, „ A Aln<.m!ń ' . I „ 11 > _ 1. I- „ I • 1 1 . .1 ‘ 1. I  __1.1 • __ J    „

rzepak od 10 do 11-25 złr.

zginę11. Palacz zeskoczył a maszynista otworzył wen­
tyle, lecz w tej chwili machina dobiegła do końca I T ygodn ik  finansow y,
toru i wstrząśnięta przewróciła sie a za nia tender. I ,, . j , ,  , . . .
Maszynista w tym wywrocie rzucony został* i lekko 1,0 VSZyS ,  klęsk’ Jakl* PartJ a centralisty-
się tylko potłukł o wagony, które wpadły na loko- Za, Czas6v ^szechwładztwa swego na giełdę
motywę i zapaliły się skutkiem pęknięcia kilku bJ  ™ fi™ką sprowadziła, dołączyła się w świeżo
czek nafty. Mimo tego przysunęła sie inna lokom o-’ " ^  ty".odT  .lak° ty  ostatnia pamiątka m- 
tywa i zdołano odpiąć wagony‘jeszcze me zajete i szczW « h  j ej zabiegów. Najzaciętszy organ tej 
ściągnąć je w tył. | party] Neue, / reie Fresse codziennemi dowodami

^  . . .  iswemi, że się teraz zniżka koniecznie zjawić po
n.. t Q, T,*® i  "̂'’bcyjns winna, usposobiła nareszcie umysły w tym kie
E w  . ]  /  ą f  1.Jf f aK osińf ie g o z a  runkll> Dopók; posługiwała się w swych rezono-
Wisie, W r e '^ p r ^ k l l f kowalom,'" J , N  ” '” " 1 ' . ‘y" “  .Pol«7 « ™ i ,  no to  na
- J — - »  -  tej U  pijaństwo p„ń S  O Sm Z  E & ?

_ I ki wewnętrznej austryackiej, które usiłowania
I . e t n l .  We wtorek dnia 26 sierpnia: I dziennika tego poparły. W ykaz półroczny docho 

A. Siedlecki, znany polski prestidigitator będzie miał I dów zakładu kredytowego węgierskiego ogłosi: 
zaszczyt dać h u m o r y s t y c z n e  p r z e d s t a w i e n i e  niższe cyfry dochodowe niż się spodziewano, i 
w połączeniu z teatrem. Poprzedzi wodewil w 1 ak-1 oprócz tego próby omłotu żniwa węgierskiego 
cie ze śpiewami przez Jana z Pleszowa: Piosnka w u-1 wydały bardzo smutny rezultat. Te dwie przyczy 
ia szln  Pnnzatek n crnSv wnZł Ar. Om | łły pojawiające się właśnie w chwili kiedy Neue

freie Fresse tak namiętnie do zniżki nawoływała, 
sprowadziły dosyć znaczne zniżenie kursu akcyj 

I obu zakładów kredytowych a za niemi akcyj ca­
łego ogółu banków wiedeńskich i cofnięcie się o 
kilka reńskich akcyj tych kolei żelaznych, na 
których przewóz zboża jest źródłem głównych 

(dochodów. Zabiegi Neue fre ie  Presse skrupiły się 
N a  ręce Dra Leona Cyfrowicza, radcy miejskiego, I więc głównie na jej stronnikach, 

złożyli: Dr Weigel, wiceprezydent m., 5 złr.; RadcyI Główne zmiany w kursach są następujące: Kurs 
m. pp. W. Rzewuski 5 złr ; T. Chęciński 4 złr; Drjakcyi  zakładu kredytowego węgierskiego zniżył 
Faust. Jakubowski 5 złr.; X. W. Serwatowski 5 złr.; się z 256-75 na 246-75 co pociągnęło za sobą 
A. Mendelsburg 10 złr.; Dr F. Szlachtowski 5 złr.; I zniżenie kursu akcyj zakładu kredytowego austryac 
Henryk Kieszkowski 5 złr.; Dr J. Grabowski 1 złr.: | kiego o 2 złr. (z 268-25 na 266-25) a anglobanku

Początek o godz. wpół do 8ej.
—  We środę d. 27 sierpnia: Ś. Róży p. i Przen 

S. Kazimierza.

Składki na srebrny wieniec
d l a  J .  I .  M r a s z e w ł k i e g o :

Jozue Spira 
torski 5 złr 
niewski 5 złr.

W  księgarni D. E. Friedleina złożono 6 złr.

1 złr.; Salomon Deiches 2 złr.; J. Wą- 
Stan. Feintuch 5 złr.; Ludwik Ziele-

0 4 złr. z 127-70 na 123-50.
W  zakresie akcyj kolejowych, kurs akcyj ko­

lei Państwa zniżył się z 272 na 270, kolei Elżbie- 
ty z 180 na 177, a kolei Karola Ludwika z 236 
na 232-75.

W  rentach spadek kursu był tylko nieznacznym
1 objawił się o tyle tylko, o ile spadanie papie­
rów spekulacyjnych wywiera zawsze pewien wpływ 
i na lokacyjne papiery.

Panuje obawa, żo kontrmina stanie się panią
Dnia 25 K m . r o z p ^ s i p ^ a r g  m i ę d z y i m m ^ ^ . 1 dokona dzicła Prawie,  gwrftem prze, 

dowy na zboże w W iedniu i ukonstytuowała się d^ 7  RC!nt'-a l'3tyczn0 wywołanego. Główne, __•: , -V , . , / . . . .  v l szkody poniosą przytem stronnicy tej partyi, na
“  ’t o  o7,T w ” “  "i« T - *  - j - ' *  Śiclio.

z Galicyi. Liczby tych okazów nie trzeba mię- 
szać z ilością próbek, których będzie zapewne 
tyle, ile zapisujących się do udziału w targu, a 
tych jest 3900. Z ostatecznych rezultatów targu

Gospodarstwo bandel i przemysł.

T a rg  m iędzynarodow y na zboże w  W iedn iu

podamy szczegółowe sprawozdanie.

Wiadomości
z biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranio i Kleparzu 
dnia 25 i 26go sierpnia.

Zabiegi czynione w tym 
I kierunku utwierdzają owszem w powszechnie dziś 
panującem i otwarcie wypowiedzianem przekona 
niu, że partya ta tylko w celach destrukcyjnych 

|umie działać skutecznie.
W  walutach i dewizach nie zaszły żadne zmia 

I ny, co jest bardzo pocieszającym dowodem, że do 
sprzedaży rent austryackich nie nadeszły żadne 

I polecenia zagraniczne.

W i e d e ń  24 sierpnia.
A  O f e o w l ta .  Na naszem targowisku przy u-

Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie był I stalającej się znów tendency! cena bez zmiany 31 złr. 
niewielki, ruch dość słaby, a ceny skłonniejsze doi Pes z t ,  23 sierpnia: 32------- 32 50 złr. — W r o c ł a w ,
spadku, utrzymały się przecież z ostatniego targu; 
żyto płacono drożej. Dowiezione zboże zakupili kup­
cy krakowscy.

Płacono za pszenicę na 237 funtów od 48 do

23 sierpnia: w miejscu 51-90 mrk. płacono — na
sierpień 51-40 mrk.płacono.----------- •— S z c z e c i n ,
23 sierpnia: w miejscu 54-20 mrk,, na sierpień 53"10 
mrk., na sierpień-wrzesień 53-10 mrk., na wrzesień

wschodniej, oraz zastanawiać się ona będzie nad I rozmiarów. Dzienniki rosyjskie i niemieckie spie 
stanem rzeczy w Afryce. |ra ją  się o rodzaj i rozmiary owych usług; Ro-

syanie zarzucają Bismarkowi niewdzięczność, a 
Niemcy dowodzą, że odpłacili się i skwitowali.

Pisaliśmy wczoraj na tem miejscu, że sytuacya I Kiedy nadejdzie czas odważania obustronnych 
co do kryzys w ministerstwie wspólnem zupełnie usług, łatwo przewidzieć, że przyjaźń się koń- 
się nie zmieniła. Dziś to samo powtórzyć musimy. I czy. Zdaje się, że tak jest tutaj. Dość zapytać, 
Zdaniem Pester Lloyda  jeszcze dość czasu upły-l  jakie są wspólne interesa obu mocarstw. W  razie 
nie zanim przesilenie będzie mogło być zupełnie I nowej wojny Niemiec z Franeyą nigdy Rosya nie 
załatwione, a być nawet może,  iż kilka jeszcze (pozwoliłaby bardziój upokorzyć Franeyę. W ie o 
tygodni przejdzie na szukaniu następcy. P. Tisza tem dobrze Bismark i musi myślćć o zneutrali 
otrzymawszy dwukrotnie posłuchanie u Cesarza, | zowaniu Rosyi w razie, gdyby Francuzi zamie 
a kilkakrotnie odbywszy konferencyę. z hr. An- rzyli ponowić wojnę. Cel ten da się osięgnąć 
drassym i p. Orczy odjechał do Ostendy, co uwa-1 przez przyjaźń Niemiec z Austryą, gdyż Austrya 
żać można za oznakę, że w przesileniu rniniste-1 jest prawdziwym i nieustającym współzawodni- 
ryalnem, o którem mówimy, istotnie nastąpiło I kiem Rosyi. Gorczakow czuje dobrze, iż Niemcy 
prowizoryum, a to trwać będzie dopoki p. T iszalnie bez pociechy widziały obcięcie traktatu San 
nie powróci t. j. około trzech tygodni. Wspomnia-1 Stefano i nie należało do programu Bismarka po­
ny dziennik twierdzi, że „bądź co bądź zachodzą I zwolić Rosyi rozciągać się na Wschodzie. Przy- 
trudności pod względom zamianowania nowego I jaźń obu monarchów może trwać dalej, ale przy- 
ministra i to wskazuje, że ustąpienia hr. Andras jaźń polityczna obu państw ustała dla tej prostój 
sego nie należy przypisywać tajnym machinaeyom I przyczyny, że wspólne interesa nie wiążą ich ze 
zakulisowym, gdyż w takim razie byłby gotów sobą. Dopomagały sobie długo, teraz zawadzają 
kandydat do objęcia dziedzictwa. Jakoż zape-lsobie, nie ma żadnego powodu do chwilowej oba- 
wniają, że monarcha stanowczo zasięga w tej wy, ale ks. Gorczakow jest rozczarowany i obra- 
sprawie rady hr. Andrassego. Nie rozchodzi się I żony; ks. Bismark zadowolony, ale pełen obawy; 
tu o rodzaj owej formalności konstytucyjnej, kfóra każdy zyskał to, na co zasłużył." 
nakłada na ustępującego ministra obowiązek przed-1 Powyższe uwagi dziennika angielskiego malują 
stawienia następcy, ale raczej hr. Andrassy ma I stanowisko Prus do Rosyi. Ale w obecnych za- 
lolccone połączyć usiłowania swoje z koroną, I targach prasy obustronnej, rzeczy zaszły tak da- 

w celu znalezienia osoby, któraby mogła dalej I leko, iż Voss Ztg grozi Rosyi zabraniem Powiśla, 
kierować sprawami zagranicznemi w duchu do- jako środka zabezpieczającego Niemcy a wspania- 
tychczasowej polityki, zgodnie z faktami przez I łomyślnie zostawia Rosyi „prowineye zachodnie", 
hr. Andrassego stworzonemi. Do tej chwili oczy- które jej „z prawa" należą. Niechaj tylko Prusy 
wiście takiego męża nie znaleziono “ i Rosya rozpoczną bój o polską ziemię 1

Wczoraj w południe odbyła się pod przewo- Podróż Carewicza do Stokholmu obudziła w Ber- 
dnictwem N. Pana narada wojskowa. linie drażliwość, że tameczne dzienniki widzą już

Deputacya regnikolarna węgierska odbędzie po- bliskie starcie się Niemiec z Rosyą. My zwróci- 
siedzenie d. 22 września i wysłucha nuneyum lliśmy już uwagę na dążność tej podróży do Szwe- 
chorwackiego. Czy na nie odpowie pisemnie lub I cyi Carewicza. Agence russe jeszcze raz podnosi 
nie, dziś nie można na to pytanie odpowiedzieć, serdeczne stosunki Szwecyi z Rosyą, których u- 
Prawdopodobnem jes t, że wypracowane zostanie I wieńczeniem będą odwiedziny Carewicza na dwo- 
nuneyum węgierskie, które zawierać będzie we- rze króla Oskara.
zwanie do rokowań ustnych. Sejm chorwacki zbie-1 Autografowana niemiecka korespondeneya z Pa 
ra się w pierwszych dniach września. I ryża, która całej prasie niemieckiej służy za źró-

Ministeryalny Standard  niewymownie się cie-1 d ło , a wychodzi pod okiem rządu w Paryżu i 
szy z rozdrażnienia, jakie się daje spostrzegać jest jego organem, obliczyła już, że ustawa Fer- 
między Niemcami a Rosyą. „Serdeczna zażyłość— rego, a mianowicie a-rt. 7 przejdzie w senacie 
mówi ten dziennik — między cesarzami Rosyjskim I większością 13 głosów.

Niemieckim, nie da się zaprzeczyć; tem więk-1 Gabinet serbski ma być bliskim upadku a to, 
sze zdumienie, aby nie powiedzieć zgorszenie I jak  Times twierdzi, z powodu, że przychodzi po- 
sprawia zimno panujące między dwoma kanele- trzeba przechylenia się kryzys na korzyść przy- 
rzami. Przypisują to niektórzy osobistej niechęci I jaźni z Austryą. Risticz reprezentuje kierunek na- 
lismarka; wprawdzie nie kocha on Gorczakowa, rodowy serbski nieprzyjazny Austryi, marzący o 

ale nigdyby nie poświęcił interesów Niemiec swo-1 zaborze Serbii austryackiej, lecz upadek jego na- 
jej zemście osobistej. Jeżeli istotnie sprowadził stąpi prawdopodobnie za odrzuceniem przez sejm 
rozdwojenie między obu rządami, to snać, iż prze-1 ustawy o emancypacyi żydów, którą ma on wnieść, 
conany jest, że nadeszła po temu pora. Bacząc na I Jak  mogą Turcya i Grecya obstawać każda 

długi czas trwania przymierza tych dwóch krajów, przy swoich żądaniach pod wzgledem granicy, 
trudno wątpić, aby ks. Bismark nie miał ważnych I skoro Journal des Debate dowodzi, że załatwie- 
lowodów swego zachowania się. Główna zasługa nie tej sprawy nie jest kwestyą specyalną, lecz 
ego polityki polega na tem, że wyswobodził europejską, skoro była traktowaną na kongresie 
iemcy z pod Rosyi i uczynił je silnięjszemi, nie I berlińskim. Do czego to doprowadza doktryner- 

mierząc się z nią na polu wojny. Ale nie mo- stwo dyplomacyi i jej tłumaczów! W iec nie o 
głoby przyjść do tego bez długićj powolności to idzie, czy Epir i Tesalia mają być połączone 

iemiec dla swego sąsiada, i gdyby nie były się z Grecyą lub pozostać pod obcym rządem, lecz

dnoroyślme, ale trzeba tak rzeczy kierować, aby 
żaden z europejskich sędziów nie czuł się dotnię- 
tym, lecz owszem mniemał, źe jego zdanie prze­
ważyło.

Standard  donosi z południowej Afryki, że czy­
nione są przygotowania, aby otoczyć Cetewajo^ 
obecnie trzyma on się z małym pocztem wier­
nych w obronnej pozyeyi. Ale niechby Anglicy 
ruszyli w pochód, zapewne rozpierzchli Zulowie 
wzmocnią jego oddział. 0  końcu wojny lubo za­
powiadanym w parlamencie, nie ma dotąd mowy* 
chociaż wódz Zulów robił obietnice, iż się podda, 
byle mu zapewniono życie.

O s t a t n i e  t e l e g r a m y  „ C z a s u , 4*

one stały przy niejednej okoliczności spólnikiem 
jego zbrodni. Prusy oddawały za ks. Bismarka 
najniższe i najhaniebniejsze usługi. Kiedy w E u­
ropie rozlegały się niesprawiedliwości wyrządza-

o to, żeby różnica między zapatrywaniem się mo­
carstw na tę kwestyę nie zrodziła następstw nie­
przyjemnych dla stosunków mocarstw. Oczywiście, 
że uchwały areopagu europejskiego zapadają je-

« i e f l e ń  26 sierpnia. Tagblatt podaje treść 
prawie całogodzinnej rozmowy jednesro z swoich 
współredaktorów z br. Andrassym. W  toku roz­
mowy oświadczył hr. Andrassy, iż ustępuje wbrew 
przekonaniu cesarza, który ustąpienia jego nie u- 
waża za pożyteczne; cesarz zezwolił tylko dla te­
go, ponieważ nie chciał wziąść odpowiedzialności 
za niepomyślne pod względem fizycznym skutki 
dla zdrowia lir. Andrassego, gdyby dłużej pozo­
stał w urzędzie. Następnie mówił hr. Andrassy o 
kwestyi wschodniej: gdybyśmy byli Bośni nie za­
jęli, bylibyśmy abdykowali na W schodzie; poło­
żył nacisk na to , że mu się powiodło utrzymać 
pokój z Rosyą i że Rosyę pozbawił wszelkiego 
prawa do uskarżania się na Austryę. Turcyi przy­
padło teraz zadanie wnieść cywilizacyę do żywio­
łu mahometańskiego; Turcya jedna może przy­
nieść 200 milionom Mahometanów Azyi i Afryki 
cywilizacyę. Andrassy spodziewa się, że okupacya 
sandżaku Nowego Bazaru dokonaną zostanie bez 
krwawych zajść. Gdyby takowa nastąpiła bez 
konwencyi z Turcyą, byłoby w Turcyi powstało 
mniemanie, że celem naszego marszu jest Salonika, 
Zajęcie nowego Bazaru ma na celu tylko obronę 
związku handlowego w Saloniće, naszego stano­
wiska w Bośni, zapewnienie traktatu  berlińskiego, 
Andrassy potwierdził, że hr. Karolyi odmówił 
przyjęcia teki ministra spraw zagranicznych; o- 
świadczył, iż starać się będzie przez propozycye 
swoje skierować wybór cesarza na człowieka naj­
pewniejszego i najzdolniejszego. Dotykając poli­
tyki wewnętrznej podniósł hr. Andrassy, że dualizm 
jest owocem rozwoju historycznego, wypowiedział 
przekonanie, że i w Austryi utworzy się stronni­
ctwo, które mieć będzie odwagę przyznać się, iż 
jest stronnictwem rządowem.

Berlin 25 sierpnia. Słychać, źe podczas po­
bytu Cesarza Rosyjskiego w Warszawie, co ma 
wkrótce nastąpić, powita go marszałek bar. Man­
teuffel w imieniu Cesarza Niemieckiego.

T o u r n a i  25 sierpnia. Na uczcie król L e o ­
p o l d  odpowiadając na toast, wyraził życzenie, 
aby ze względu na 50 letni obchód ogłoszenia 
niepodległości Belgii w r. 1880 złagodniały o ile 
można zapasy stronnictw, które powinnyby dać 
przykład wielkoduszności i umiarkowania, oraz 
mądrej przezorności, czego wymaga interes Belgii 
i jej przyszłość.

I fe n ra ® .—W  i e d e ń 26 sierpnia goćli. 2 » in . 80 
po poŁ—Renta papierowa 65-35.— Renta srebrna 
67’25. — Renta słota 78 35. — Losy s r. 1860 
124 50. — Akeye Banku Narodowego 821,-~ , —> 
Akcye kredytowe 253-50. — Londyn 116'60. — 
Srebro — ■—. Napoleony 9-2512. —■ Lombardy 
8 7 *7 5 . — Losy z roku 1864157'25. — Akeye 
kolei Karola Ludwika 232*25. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 133 25. — Akcye kolei 
węg. półn.-wschod. 122*50. — Anglo-Bank 122 50 
Obligacye indemn. galic. 90'75. — LoBy prem. 
węgierskie 97*25. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
108 25. — Akcye kolei półn. zach. austr. 124*— 
6°/0 Listy zast. hipoteczne 96*75 — Marki 57*15. 
Ruble 120*12. — 6°/0 Listy zast. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 92*50.
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A n t o n i  K lo b u k o w a k i .

ICurs pieniędzy \ papierów p ili

25 sierpnia.

S .m »  m S m a m  suwjaki »  100 t a . ....................
Kufel o fer fiisk o w y ................................   . .
f c k i  atónlwjkis w  100 marek 
Pffikat walmy
iSl fr&stkówfsa..................................
Suipofy# wsiżny
Sirdm> auatryaoWe m  100 sir. . . . . . . .
lupony urąb. płatew *

£*#%5 m sim m s  I t ó l ^ i
ii;sS poźpska krajowa grJicyjsks - .
Okligoayo indemnizacyjne galicyjski®
## Luty raut. Tow. kredyt, ziemsk. .

listy sast. Tow. kredyt, zierask. .
Sjt listy „ banku hipot, .

listy dłużne galic. żaki. wiośó. .
6% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie.

za 36 lat, srebrem za 100 zfa*. w. a. .
listy sast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

za 86 lat, banknot, za 100 sir. w. a. . 
i j t  listy zssfc g. z. kr. z. w  Krakowie, zwrot 

18 lat, banknot, za 100 sir. w. a. . 
listy H f .  g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

su* 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
Pdoritety banku gal. dla b. i prz. w Krak. (lOOjt) 

listy zastawne Król. Pol. ser. I [za 100 rubli
listy zastawne Król. Pol. ser. II [ »  100 rubli'
listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rubli

iy l listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli

Akcye. kolejowe i bankowe.
Akeye kolei Karola Ludwika . . . po zlr.

„ „ Lwowsko-Czemiowieskiei „
„ banku hipot. we Lwowie (ex Dyw.) „
„ banku gal. dla h, i prz. w Krak. „

Losy krajowe.

zwrot

210
200
200
200

Losy miasta Krakowa . . 
Losy miasta Stanisławowa

W l e i l e ś  25 sierpnia.’

Obligi długu paAstwa.

41/,0/, Kenta papierowa....................
4 V,'/, „ srebrna......................... ....
4*/, » z ło ta ..............................
87,% Losy z roku 1854 po 250 złr.
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I, 58 

56 60
5 42 
U 22 
§ 40 
9® 75 
§55 —

S3 50
90 — 
83 75
91 25
96 -
97 50

91 —

94 -

96 —
—  —  «■* 

98 - a  
9 8 ----
97 ~  d 
88 75 g

231
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250

18 2)
22  -

65 15 
67 45 
71 55 

114 -

181 —
* 68

57 60 
§ 57 
» 42
9 53

100 85 
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92 -

92 75 
97 50

94

97

99

99
83 751

215
134

19 75
24 —

65 5 
67 60 
78 70 

115 -

4*/. Losy z roku 
4% *

1860 po 500 sir. 
1860 » 100 sit. 

;  1864 * 100 dr.
.  1864 „ 5 0 * .

L w f  Utirase-fealOT . . . .
OUiyi M m td m e y jm .

Ctawfefe . . . . . .  107,
Bukowiński* *

CMSayjskie *
So«w#ki«i *
HStsnMraetryMftJu . . .
Wytep-aMtryaokto «
$ i l & 2|S i$ S lQ  o » o * t  *  gj j*

Styryjskie - . , » *
Siedmiogrodzkie . 7V* *
Węgierskie . . .  . „ *
Węgier, z klauz. 1867 , „ »
5*/, Obligi poż. kolei węgierskie] , . 
6% Renta węgierska złota . . . .  
4%% „ » (zaOstbftfeń).

Akcye bankowe.
Anglo-KHotryacksogo Banku. 
Boden-Uredst wggierakie . .

* „ anśtryaeMe
Credit-A nstalt dla Han. i Pr*.

węgierskie . 
Depositen-Bauk . . . .  
Escompt-Gesell. niż. austr. , 
Gal Banku hipotecznego .

„ „ dla Hand, i Prz.
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 
Real-Credit-Bank . . . .
Dnionbank......................... ....
Verkehrsbank ogólny . . . 
Wied. Bankverein . . . .  

,. Lombard- A Es.-Bank

Akcye kolei.
Albrechta . . . .  200 złr. bez’/, 
Alftild-Fiume . . , 200 „ 57,
Aussig Toplitz . . . 210 „ »
Donau-Dampfsch.-Ges. 525 „ „
Elżbiety . . . . .  210 „ 57,
Linz-Budweis . . . 200 * „
Salzburg-Tyrol . . . 200 „ „
Ferdynanda Nordbahn 1050 „ *
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ 5°/,
Koszycko-Oderberg. . 200 „ „
Lwowsko-Czern.-Jassy 200 „ „
Nordwest austr. . . 200 ,  „

.  L it B. 200 „ bez%

120 m  75
140 shr,. —- —
80 „ —  _

160 „ 268 -
200 B 248 75
900 „ 174 -
500 „ 790 -
200 „ .—  —

200 * ------
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100 . 82 30
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100 , ---------------
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110 70 111 _ _
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129 26 
380 -  
563 -  
177 -

143 5C 
2200 

142 -
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108 -  
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123 50

22
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a Ńerd-t>st , . . 200 « *
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„ Em. II 1874 . 200 

Siidbałm (Lombardy . . 500
»
fi*. »*•/. 120 50 121 I

57, Bsbjzko aust. Bod,-Kredit-Anstalt 91 ~ 97 50 n „ . 200 złr. 57, 121 75 122 21
57,7 , Real-Creditbank . . , 361/, fet 92 50 Sndnordd. Verbind. . . 100 47,7, 90 - 91 -
5V,70 Styryjsk. Kasy Oszczęd. . . . 
57,7 , Węg. ogól. Bod. Kred. . 34 fet

101 50 — „ .  H Em ., n 67, 89 2b — —
71 - 73 60 » 0 IH „ » n 82 25 82 76

57,7, * Boden Credit-Jnstitnt. . 100 - 101 - „ .Em . 1875 115 » — — — _
Theissb.-Gesell. . . . f) 96 25 96 -

Priorytety kolei Węg. gal. Lupkow. . . 200 
» H Em. 200

» «
n

72
69 _

74 ~
'69 50

Albrechta . . . . .  300 złr. 57, 77 — 78 - „ Nordost . . . .  300 » D 73 _ 74 -
Alfóld-Fiume . . . .  200 „ 81 7b 82 25 „ « złotem . 200 n u 89 - 89 60

» Em. 1874 . 200 „ „ 80 - 81 - „ Westbahn . . .  200 n t* . 74 25 75 2
Donau-Dampfseh. . . . 300 „ „ 100 - 1.01 50 ,  Em. 1874 200 a ft 73 50 74 -

„ ,  100 i 200 „ 67, 105 60 106 5.
„ „ złotem . 200 „ 57 , 

Dux-Bodenb. Em. 1871 . 150 „ bez 7 .
------ ------ Losy.

E lżb iety .......................100 „ 4 7,7, 96 50 97 - 5*/, Donau-Regul..................złr. 100 107 50 103 -Em. 1862 . . 300 „ „ 95 75 96 - Premiowe Wiedeńskie , . 100 110 - 110 30„ Linz-Budwei.s . 200 „ 57 95 50 96 - . Węgierskie . . 100 97 75 98 50„ Em. 1870 . . 200 „ _ 93 30 93 70 3*/, „ Tureekie . . . fr. 
Kredytowe . . . . . .  złr.

400* 19 00 20 -
» 18P  • *200 „ „ 96 75 97 25 100 168 — 169 -

Balzb.-Tyr. 1873 200 „ , 92 80 93 30 Clary , , , . , , „ 42 36 - 37 -

• e a s e
•  • •

i « i i
e a t

47, XDouan-DawpiMh. 
Bsjtsprtsku . . . .
Keguwieha . . . .
Krakowskie . . . .
Ofnor fmienta Budy) 
Ptógy . . . . . .
Budolta . . . . .
Balma
Balsburgskie . . .
St. Qenoia . . 
Stanisławowskie 
47,7 , I ’ryestedskic
4% .w * 
Waldsteina . . . .  
WindiaehgrStza . . .

Waluty,
Dukaty ważne . » .. ,
20 frankówki . . . ,
Imperyały rosyjskie 
Funty szterl. angielskie. . . . 
Listy tureckie złote . . . , .
Srebro za 100 złr. . . . , .
Kupony srebrne za 100 złr. . . 
Marki niemieckie za 100 marek . 
Ruble papierowy z# 100 , , ,

sir. 106
» m
» W,
* 30
* 40
* 43
• 10V,
* 43
» 30
* 49
* 90

105
* 50?
• 91

21

» c 0 

c a

I iw ó w  25 sierpnia.

Akcye Banku hip. gal. 200 złr.
57, Listy zast. Tow. kred. ziem. .

w n ,. « .
57, ,  .  » .  37-Ietnie
67, n „ Banku hipot. gal. . 
67o „ „ włośoiań. gal.
57. Obligi indem. gal. 107, podat. 
67, „ pożyczki krajowej . .
Rubel rosyjski papierowy . . . . , 
Srebro austryackie . . . . . . .
Kupony w srebrze . . . . . . .

W s i n s w a  21 sierpnia.

47, Listy zastawne I seryi . . , 
47, „ ,  n  „ . .

kupon
57, * n nowe 1869 r. .

kupon
47, Listy likwidaoyjne....................

knpon
Akoye kolei Warszaw.-Wied. . .

57 ,"Losy Pożyczki prem. tob. 1864 
57, i , , ,  1866

108 _ 108 60
92 75 23 25
16 — 16 50
18 75 19
84 _ 34 50
86 25 36 75
18 — 18 25
46 — 46 50
19 75 20 25
S6 — 87 —
23 — 24 __

119 _ 120 ....
61 — 63 __
30 50 31 50
32 60 S3 “

5 49 5 60
9 25 9 26
9 51 9 64

11 62 11 65
10 64 10 55

57 05 57 15
1,0 50 120 75

260 — 
91 35 
84 50 
91 45
96 20
97 — 
90 50 
95 —

1 20 
99 50 
99 25

rub.|kop

92 30 
85 40 
92 30
97 10
98 50 
91 50 
97 —

1 22 
100 50 
100 25

rab.|kop.

100 -  

100 -  

6) 
98 10 
-  81 
87 90



0%AB » Środy 27 Bieżnia 1878.

Ośmielona *aufaniem rodzi­
ców, którzy synów swoich 
powierzali opiece ś. p. mę­
ża mojego, a teraz mnie 
ich powierzają — mam za­
szczyt oznajmić osobom inte­

resowanym, że pensyonat na­
dal utrzymuję i prowadzić go 
bede pod kierunkiem człowie­
ka fachowo wykształconego i 
dajacego pod każdym wzglę­
dem’ rękojmię troskliwej opie­
ki i należytego dozoru powie­
rzonej mi młodzieży. (2129-2-6) 

Kraków d. 23 sierpnia 1879 r.
l a r y a  G e o r g e o n .

n a k ł a d e m  k s ię g a r n i
j , j f ,  H lm m e lb lsn a  w  K rakow ie

opuśoify pi a ie :
\Schuberta R y s jeografii p o w s z e c h ­

n e j ,  podług 1 3  wyd. niem. na język 
polski przełożony i do potrzeb naszego 
kraju p o w i ę k s z o n y  p. Dra Jana Le-\ 
nartowiczd profes. c. k. wyższej szkoły 
realnej, z 3 tablic, litograf. Cena 80 et. 

Latinika Mapa król. Galicyl z hy- 
p s o m e t r y c z n e m  oznaczeniem, w 6 
kolorach. Cena 45 et. (2108-2-3)

Wspomnianą mapę W. Rada szkol. kraj. po­
leciła do użytku szkół ludowych i wydział.

Dr Ludwik Wiszniewski
Medale i nagrody olrzyinans na wystawach

r 511 w ^
W) L yonie w  1872 i w  Paryż'-1 w  1873 i 1878 r .

już powrócił i ordynuje jak przedtem 
przy ulicy G r o d z k i e j  pod 1. 87, 
od 3 -~4 godz. popołudniu. [2133-1-3]

s Z T U C Z N E  T R A W I E a/ / £

W I N O  C H A S S A I N G KAW
iremię tegoroczną Towarz. Sztuk Pięknych 

oprawiamy w ramy złocone i ozdobne

od złr, 2  i wyżej.
K u t r z e b a  i  M u r c a y ń s M ,

Podzlfkowftolft.
Wieczorem dnia 25 września ZgU 
b iO llO  na drodze z Wenecyi przy 

Błoniach do miastaz e g a r e k
srebrny z cyfrą A. S., z łańcuszkiem 
złotym i koralem. —  Znalazca raczy 
go złożyć w Administracyi „Czasu“ 

za stosownem wynagrodzeniem.
[2134-1-2]

Mieszkając w dalekim powiecie, niemo- 
gac dla braku czasu osobiście złożyć ka- 

jżdemu z osobna należnych wyrazów po­
dziękowania — przesyłam przynajmniej 
tym sposobem całej szanownej Publiczno­
ści, która z takiem zaparciem się raczyła 
wśród gorącego dnia i żmudnej drogi od­
prowadzić ’zwłoki brata mego ś. p. Wła­
dysława na miejsce odpoczynku — imie- 

iniem własnem, tudzież w zastępstwie po-1 
zostałej strapionej wdowy i rodziny szcze­
re „Bóg zapłać

| Mytewka 23 sierpnia 1879 r.  ̂ (2151) | 
Kazimierz Kamiński.

POŁĄCZONE

Z PEPSYNĄ I DIASTAZĄ
n a tu ra lnym i czynnikam i n iezbędnym i w  o rgan izm ie  do traw ien ia .

W 1861 r . o W in ie  C h a s s a in g  odczytano bardzo  poch lebny  ra p o r t w  ak a -  
1 dem ii m edycznej w  P a ry ż u . Od tej chw ili p re p a ra t ten za ją ł bardzo  w ażne  

stanow isko  w  T erau p e ty ce . P rzep isu ją  go pow szechn ie  lek a rze  p rz e c iw :

Mozolnemu i niezupełnemu trawieniu, boleściom żołądka, 
gastralgiom, trudnemu powrotowi do zdrowia, wymiotom, biegun­

kom, utracie sił i apetytu, i t. d.

ogniotrwałe
F iy d w y k a  W lsse g o

nabyć można w Krakowie jedynie

w Agency t dla Rolników
S .  M i k u c k t e g ©

w Rynku gł. pod Nr. 28.
1702 31-

UW AGA. — Skuteczność tego środka d a ła  powód do licznych fałszerstw .

W ym agać należy podpisu na etykiecie i na ohłoczce czte- 
ro-kolorow ej przytw ierdzającej k a p su łk ę• łh i/r tc , n

ni
pragnę przyjąć do siebie za bardzo umiar- 
kowanem wynagrodzeniem, zapewniając 
macierzyńską opiekę. — Ulica Go ł ę b i a | £ ,  1032. 
w y ż s z a  L. 169, II. piętro. (2131-1-3)

O stan ie  licytacji.
W PARYŻU. Avenuo Victoria 6 .— W Krakowie, w aptekach P. Trauczynskiego

i Redyka.

Kantor stręczeń
guw ernerów  i guwernantek

pani W. ZALESKIEJ w ParjM ♦

212G 1 3 igg» a p » « q 8 4 6 -s -a 4 ) ; .m . -M A

Zawiadamiam Szan. Rodziców i Opieku­
nów, iż z rozpoczynającym się nowo­

rocznym kursem naukowym, przyjmować 
będę na mieszkanie i stół u c z n i ó w  ze 
szkół gimnaz. jako i real, pod przystęp, 
warunkami, przyrzekając stół dobry, su­
mienny nadzór i prawdziwą rodzicielską 
opiekę. Na żądanie korepet. i lek. fortepia­
nu. Bliż. wiad. udzieli Różycki, ul. Koper­
nika L. 55, drugi dom w ogrod. (2149-1-4)

Agencja dla Rolników
i .  f l l l b u c k l e g o

w Irakowi* w Syaki Kr. 28,
sprowadza na zamówienie do siew u:
Żyto oryginalne probsteiskie, 
Żyto ,, champańskie,
Żyto ,, xeelantlxkie,
Pszenicę oryginalną banatkę, 
Pszenicę „ frankensteinską, 
Pszenicę „ sandomierkę, 
tudzież inne gatunki krajowej produkcyi, 
jak żyto montańskie, korenz- 
kie, — pszenicę kostromską, 

czerwoną ostkę banatkę. 
[2132-1 6j

Celem wydzierżawienia na lat trzy 
począwszy od Igo stycznia 1880 r. 
myta drogowego w Taszycach na 
drodze powiatowej Wielicko - Dob- 
czyckiej —  ogłasza się publiczną 
licytacyę zapomocą ofert pisemnych.

Cenę wywołania stanowi czynsz 
dotychczasowy w kwocie 2004 złr. 
50 cent. w. a.

Oferty wnosić należy do Wydziału 
Rady powiatowej w Wieliczce w ter- 
, minie d o  d .  2 5  w r z e ś n i a  r .b .  
Ido godziny 12ej w południe, gdzie 
również mogą być przejrzane bliższe 
warunki, w zwykłych godzinach u- 
rzędowych.

Z Wyfiziału Raty powiatowej. 
Wieliczka dnia 16 sierpnia 1879 r.

Prezes: Niedzielski.

i t ■ « «  11, ■
T od l»t kUkunnta awuczjcanj iwafiunam i T 

I k  znany z sumiennego wyborn guw*rii*ró*i: 
f  guwernantek, tudzież bon Francuzek i An- 

I ♦  gielek, poleca Big wzglgdom publiczności I © Uprasza tie o flankowanie listów.
1T (1842-7-10)

Ciągnienie już 
dnia 1 września.

Główna wygrana 
200,000 złr. w. a.! j

P O S Z U K U J E  S I Ę

8 8 T  M b  S z p f f i ' d y n !  * '® 8

W ę g ie r ,  le s j r  p a ń s t .  2  s i r .  * * * *  M * ^ '

b o n y
   ____ _ ____ ^  w __________ __ Glówsa wygrana 5 0 , 0 0 0  z łr . ' !

lO  n z lw fc  l < w i w  p a ś z l .  r>« »  zła*- j r d r w

H Y lf R M  &  GOMP. w  W łe d s ł i ,  K S n S i e r s t r t i s #  M r. IS ,

E io h m isif z  lub kasjrar
I do fabryki lub innego zakładu, albo w 
administracyi dóbr z kaucyą lub bez tejże, 
poszukuje odpowiedniego miejsca każdego 
czasu. — Wiadomość w Kantorze Fr. M i­
kulskiego w Krakowie ul. T e a t r a l n a .

[2152 1-3J

ŻELAZO BRAVAIS
Przyjęte we wszystkich (Dialyzowane Żelazo Bravals) Zalecane przez wszystkich

szpitalach. Przeciw lekarzy.
NIEDOKRWISTOŚCI, BLADAOZCE, BEZSILNOŚCI, OSŁABIENIU, BIAŁYM UFŁAWOM, KTO,

Żelazo Bravais (płyn żelazny w  kroplach skoncentrowanych), je­
dyny środek całkowicie w olny od w szelkich kwasów, bez sm aku 1 Dez 
iwoni, niesprawiający ani zatwardzeń, ani rozwolnień, zapaleń lub osła­
bień żołądka; je d y n y  k tó ry  n ig d y  zębów  n ie  c ze r n i.

N ą jb ą rd z iś j e k o n o m ic zn y  ze środków  le k a rsk ic h  żelązistych, 
je d e n  bow iem  fla ko n  starczy  na  ca ły  m ie s ią c

  i  w e  w szy stk ic h  aptekach. — We
:owie, w aptekach PP . Traucz;-*-'-1—

i -  v, .. - F - w  . .   . . - o -  ■■ Warszawie,* w apiece P . I>-ra Heinricha
■ i w składzie materylów aptecznych P. Mrozowskiego.

do dzieci, Francuski, któraby oprócz za­
jęcia się dziećmi, pomocną i w szyciu by­
ła — wymaga się by mogła się wykazać 
zaświad zeniami i rekommendacyą osób, 
u których była. Zgłosić się listownie pod 
Iadresem: Pani P. S. poste restante
Kańczuga. (2142-2-5)

DŁUGOSZ
NAJWIĘKSZY SKŁAD RAM I LISTEW

W KRAKOWIE. [1959-9 20]

Apteka pod M  W
Y n t o n i e ^ o  H y l s f e i e g o
w Krakowie (w rynku przy wejściu w ulicę 

Grodzką na lewo Nr. 52), 
utrzymuj =5 na składzie wszelkie wjreby lecznicze 
kraiówe jakoteż zigraniesno; mydła, parfumerje 1 
wszystkie inne wytwory toaletowe, bsndaze wszel­
kiego rodzaju, wyroby kauczukowe oraz nutrumenta 

chirnrgtczne i, t. p.
Foksa takie wodę kolońaką oraz wodę do ws tz

kwasom salicylowym wiasnega w,rotm. 
Zamówienia uskutecznia slg odwrotną pocztą.

R o d z e n i i  Opiekunom!
Poświęcając Big od lat wielu wyłąeznie wycho­

waniu i kształceniu młodzieży, ma- , zaszozyt zawia­
domić niniejozem Szanownych Rodziców i Opieku­
nów, że i na nsBtg ny rok szkolny przyjmuję do 
mego zakładu ucznió r  szkół ludowych i sredmoh 
na mieazksnie wikt i korre etycyą pod utniarkowa- 
n,mi warunkami, Na żądani* udz eta b y lekcji ję­
zyka fiausuaklego i muzyki. . , . „

Biiżtza wiadomość w mojem mieszkaniu w Kra­
kowie przy ulicy Franciizkańskiej naprzeoiw Bisku­
piego pałacu — gmach 0 . O. Franoiizkauów II. 
podwórzec I. p ifro . (2 31 4 4)

W tid y s la w  HŁaflaslewtca,
ukończony iłachacz fllczofii.

Zawiadamiam uprzejmie R o d x lc ó \y  i 
O p i e k u n ó w .  że jak lat poprzednich 

tak samo i na r. 1879/80 przyjmuję uczniów 
do zakładów naukowych uczęszczających, 
na mieszkanie i stół pod przystępnemi wa­
runkami, a na żądanie z korepetycyą, zape­
wniając przytem dozór i opiekę ojcowską. 

F e l i k s  W a l i g ó r s k i  
w Krakowie, ul. K r u p n i c z a  L. 19, 

(2105-3.6) dom W. Wojczyńskiego.

L 32522. t212J 2 3)

i

P o m o c n ik  Zupełna wyprzedaż I iogy paśslw@w® gjk roftn 1864go
r w m a w Ł i i . ™  . S f f l f t p m f i  V  i  C a ł e  . W  P o ł ó w k i
andlu korzennego, po ukończeniu |  i f l l  W ś  M B  l i  B .  i l  _r„ *» „ w k  „a i ^  *» i . t e m n p lz handlu korzennego, po ukończeniu

praktyki, poszukuje umieszczenia.— jpo cenach z n a c z n i e  z n i ż o n y c h  
Wiadomość pod liter. J .  C . poczta 
Z a r s z y n .  (2159-1-3)

złr. 3  c. 7 5

N iem ka

W MAGAZYNIE (2093 3 8)

S p ó ł k i  S t o l a r z y
I w Krakowie przy ul. Mikołajskiej Nr. 450.

kwalifikująca się do uczenia dzieci nie-j 
mieckiego języka i umiejąca szyć na ma­
szynie, poszukuje miejsca od Igo paździer­
nika b. i — Stosowne oferty pod adresem 
Wny Turnau , poczta D o b c z y c e ,  gdzie 
przez 3 łata wymienione obowiązki pełni.

[2154 1 3]

M am tenica
w Krośnie

F o lw a rk ,

z przyległym dworkiem i ogrodem, w pię­
knem położeniu, jest z wolnej ręki do 
sprzedania.— Bliższej wiadomości udzieli 
j c. b. notaryus* w  Krośnie.

(2)08-3 3)

stempel. ']* złr- ® 1 stemPel-
P i r  GŁÓWNA WYGRANA 

złr.  300 , 000 ; 100,000  w. a.
C iągnienie dnia Ig o  w r z e ś n ia !

L osy SzegedyA sfeie po 2 złr. w. ».
Biorący 10 sztuk otrzymają J e d e i l  lO S  g r a t i s .

Wscłłglsrgćissh§,ft Aimi&lstp&ttoa i®* (isso-3-4)
nur

W I E K ,
SS.

Ch. Cohn. nur
W I E W ,

W<mn«o«l* K». »S

przestrzeni około 70 morgów,_ w przyje­
mnej okolicy, o godzinę drogi od stacyi 
Łańcut oddalony, z bardzo ładnie urzą­
dzonym murowanym domem mieszkalnym, 
wśród ładnego ogrodu położonym, z porzą- 
dnemi zabudowaniami gospodarskiemi; jest 
każdej chwili z wolnej ręki do sprzeda­
nia. Bliższej wiadomości udzieli listownie 
lub ustnie,właścicielka w miejscu Stracho- 
cka, p. Ż o ł y n i a ,  w S t r a c h o e i n k u  
(Rakszawa). (2150-1-3)

A kcye cen tra ln e j ko le i ze la zn e j 
M oraw sko - S z lą sk ie j, akcye kolei I 
P rasko  - Ducckiej, akcye  B an ku  

F ran ko-au stryack iego ,
\ jłkotsż wszystkie inao w urzędowym korsblsc e niej 
notow*u« tapiery egzotyozne. po cinaoh najwyż­

szych kupuje (1969 4 30) 
W eehsektube „zum H»upttreffei“  

WIEN, VII., BURGGASSE 5

O d w a r  z d r o w ia  L e m a lr e ’a , przepisywany przez najznakomitszych lekarzy 
św iata całego, leczy w  zupełności za tw a rd zen ie , h e m o ro id y , h y s te r ję , podagrę, m ig re n ę  
u d erzen ia  do g ło w y . P. professor Meniere tak się w yraża do sw ych uczniów , 
w  w ykładzie sw oim  w  szkole medycznej Paryzkiej : « Sam przepisuję i panom szcze­
gólnie zalecam O dw ar Z d ro w ia  L em a ire’a, w  zatwardzeniach uporczywych, etc. 

RlrłaH c - I ń w n • w  ...ti.fp nrzv ulicv Grammont. 14. w  Paryżu. W e Ld’W(Skład g łów n y  : w  aptece przy ulicy Grammont, 14, w  Paryżu. — W e L iw  w ie, 
w  aptece p. Krzyżanowskiego, obok Brygidek; — w  K ra k o w ie ,  w  aptekach pp. Trau- 
gzynskiego i Redyka;— w  P o zn a n iu ,  u Dra Mańkiewicza i we w szystkich znaczniejszych  
aptekach.

(1733 18 24j

So stewo
żyta Montańskicgo (Alpejskiego), 
olbrzymiego, dostać można każdej chwili 
w Państwie i i . r o wica, poczta Hru- 
szów — z odstawą do kolei Jarosław,! 
100 kilog. po 10 złr. Koszta opakowania 

liczyć się będą po cenach własnych.
[2153-1-3]

WAŻNA KSIĄŻKA.
I M « b w  «*J Laliisac, Buchhandlg.,’WI®M, 

L, Herrengasse 6: 
R a d y M n y  ńrodcfe n a

H E M O R O I D Y
l i  na chroniczny katsr żołądka. Drnga poprą 
iwnaedycya. NB. b e *  e z y -
\ » t f ,  n d u r s l a y  ś r o d c S i .  C-na tjlko 
190 cent., z przesyłką 1 złr. (21'3-1 20)

Admiminrat^a: w P w y i d ,  BcuUvard
łfontmartr*. ____

P A S e M a K I I» 0  »ętAW HSISIA
wytTjorzon* u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne­
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa­
som i upośledzonemu trawieniu.

V IO H T  B O  K% FU91iI. 
Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać sig do Vichy.

Dla «n»JiH»snia fahttrituia iądat naUif,
<dy »a wityiiUth produktach tnajdotoafy tif  

maki:
„Kompanii Wół ?leliy“<

Dostać można w Kr a k o w i e  w aptece P. J. 
Trauczynskiego i w aptece W. Redyka, u PP. 
J. Wentzla, 8. Feintucha, Józefa Goldwassera 
i W. Goldwwsera. (1742 12-22)

S o w e  t a i t a k l )  jrtywilej T e l t s c l s ' k s s

Kozsyl&a kaw;
po cenach giełdowych hamburskich w workach po 
43/, kilo netto, f r a n c o  (opłatnie) za zaliczką po­

cztową :
Santos 1 kilo złr. w. a. — 93 
Campinos 1 „ „ » — 93
Maracaibo 1 „ • * 106
J awa zielona 1 „ » „ 120
Cejlon 1 „ * * 126
Jawa żółta 1 „ * * 146
Mokka 1 „ » „ 168

Cło na granicy arstryacko-wggierskiej wynosi 
24 cent. od kilo.

Gatunki tanie są równie smaczne i silne. Według 
wyboru zamawiających, mogę zapakować także dwa 
różne gatunki w jednym pigoio-kdowym pakiecie. 
Gatunki, któreby sig n e zdały, przyjmuję napowrót 
za zaliczką. [1986]

O t tc n a c n  pod Hamburgiem.
A. li. Bohi.

łatwo przenosi, o , piękne cięci*, 50̂ 4 oszczędzenia 
siły, 3(K mniejszy odpad, tnie tasze furniry do 
3m/m grubości. Prócz lego dostarcza r.s/elkich g* 
tanków machin do obrabiania drzewa. (1975 2 6) 

I n ż y n i e r  I I  T e l t p e h i k ,  
fahrylca machin w Wiedniu, III. Apottełgasse Nr. 32, 

Obszerny iliuBtrowanT opis d»rmo,

’!! Prawie ząrtarmo!!
Za nadesłaniem należytośoi albo też za zaliczką tylko a l r .  « •* » , jako zwrot fraobtn z An­

glii do Wiednia i małej części płacy roboczej, otrzyma każdy następne towary za czwartą część 
istotnej wartości, a zatem g r a w ł e  a a d a r m o »

6 bar. pięk. ssusany* trzonki z Britannia srebra z prawdz. augiel. stalow. ostrzami.- 
6 ślicznych w i d e l e ó w  z Brit nsia srebra z jednej sztuki.
6 ciężkich ładnych k sż e ls . z Britannia srebra.
6 ty ie e s is fc k  z Britannia srebra najlepszego gatunku.
1 ciężka cH«cls®KGasa z Britannia srebra. „ g  ^
1 ciężka e łs a e h la a  „ „ 3  ^ S “
6 ffsrtwćeóe*' „ » . '
6 angiel kich f i l l ś a n e f e  VIc««sa*S<» pięknych, pytlowanych §-o «
2 gustiwne ś w ie c a m i®  1 • l e t ł c s w e  z Britannia srebia Js it

4F »zF Wszystkie te przedmioty wykonane są z nsjlep. Britannia srebra, któryto metal nigdy 
nieozernieje i niedasię odróżnić od prawdz. siebia nawet po 70 latach, » « e  s i ę

Uprasza się o siybsie nadesłanie zamówień, gdyż z powodu taniości towar rychło będzie 
rozprzedany. — Adres i jedyne miejsce zamówienia dla a etrraobeh prowincyj: (1864 5-12,

General-Depot der I. engl. Britannia - Silber - Fabriken
m i a n  M a n n ,  W i e n *  B.* E l f e a b e t l ł s t r a g B e  t l

M a j  n o w s z e  odkrycie!
Na c. k. lotcryi liczbowej wygrano 80,000  złr. w ostatnich ciągnieniach z grnpy 

II. i III., za co posiadam liczne podziękowania *).
2 0 0 0  p e w n y c h  w y g r a n y o h

obejmuje każda grupa, któie według istniejącego planu gry zapewnione są uczeituikoii **}.
S u t o s k r y p c y a  d o  g r u p y

IV. v .
n a  ciągn ien ie lo łe ry i w iedeń sk iej n a  ciągnien ie lo te ry i lw ow skiej 

3 0  s ie rp n ia  1 8 7 9  r . 1 0  w rześn ia  1 8 7 9  r.
Począwszy od dziśdnia wydawane będą tylko na powyższe dwa ciągnienia 

rządki, mian. najmniej pięć rządków za nadesłaniem jednego złr. (1967-6 6)
M a k s .  D r u c k e r ,  kancelarya: w Wiedniu, Fleiscbmarkt 16.

*) Wyciąg z wielu podziękowań i telegramów:
Miałem to szczęście, że przy pierwszym uds*le w Pańskiej eiynnej grze, wyg-alem terno na 

loteryi wiedeńskiej w ciągnieniu 2 jierpnia z* oa mam zaszczyti wyraz ć Panu n*ji:rdecz. podziękowań^.
R » v « « z  B e l a ,  u r z ę d n i k  mejsk. budow y wodnej w Budapeszcie.

**) Poświadczamy nimejszem, że w biurze p. MAXM. DRUCKERA przekonaliśmy się o zupełnej 
prawdziwości istniejącego pknu gry i że jakiebądź 5 nomerów na próbę ujciągmętyoh, i aly zawsze 
z pląsu gry 2000 wygranych. ,  „  .

_________________ A. Bugler. J . rp ;i

Celem oddania w przedsiębiorstwo 
robót la lŁ ten iiczyeh  przy  
b u d ow ie  gm ach u  sejm o- 
weg-O w e  L w ow ie , odbędzie 
się dnia 3 września 1879 r. na pod­
stawie pisemnych ofert publiczna li» 
cy tacya , na którą Wydział kra 
jowy Królestwa Galicyi i Lodome 
ryi z Wielkiem Księstwem Krakow 
skiem przedsiębiorców niniejszem 

|zaprasza.
Jako nieprzekraczalny termin do 

wnoszenia ofert (deklaracyj) do Wy­
działu krajowego ustanawia się go­
dzina 1 2  w  p o łu d n ie  d n ia  
3  w rześn ia  r . poczem
nastąpi bezzwłocznie otwarcie ofert.

Wykaz robót lakierniczych oddać 
jsię mających w przedsiębiorstwo jest 
następujący:

a) 360-41 □  m. zapuszczenia he 
blowanego i profilowanego drze 
wa dębowego dwukrotnie gorą 
cym olejem lnianym, z jednora- 
zowem pokostowaniem lnianem;

b) 1449-81 □  m. lakierowania drze­
wa heblowanego i profilowanego 
dwukrotnie olejną farbą poko­
stową na kolor drzewa wraz z 
pogruntowaniem olej nem;

c) 6607-16 □  m. lakierowania drze 
wa heblowanego i profilowane­
go dwukrotnie farbą olejną z 
pogruntowaniem olejnem, z fla- 
drowaniem farbą octową i po­
kostowaniem olejnem.

Wykonanie robót wymienionych 
będzie oddane tylko fachowym rze­
mieślnikom, a to według cen jedno­
stkowych, przyczem Wydział krajo- 
Iwy zupełnie wolny wybór sobie za­
strzega, nie wiążąc się bynajmniej 
ofiaro w anemi cenami.

Wydział krajowy zastrzega sobie 
również prawo odrzucenia wszystkich 
ofert, jeżeliby uznał je za nieodpo 
wiednief

Wadyum ofertowe wynosić będzie 
2% (dwa procenty) wartości całej 
roboty i winno być złożone w kasie 
krajowej Wydziału krajowego w go­
tówce lub w papierach wartościo­
wych, przydatnych do lokowania ka­
pitałów pupilarnych a obliczonych 
podług kursu podanego w „Gazecie 
lwowskiej “ w dniu poprzedzającym 
wniesienie oferty.

Na złożone wadyum wyda Kasa 
krajowa pokwitowanie i potwierdzi 
odbiór na kopercie oferty.

Warunki ogólne i szczegółowe 
tyczące się tego przedsiębiorstwa ja­
ko też wzory do deklaracyj oferto­
wych otrzymać można w kaneelaryi 
Dyrekcyi budowy gmachu sejmowe­
go we Lwowie przy ulicy Kościusz­
ki pod liczbą 5 w godzinach przed- 
j południowych.

We Lwowie dnia 18 sierpnia 1879.

9ram ierzając otworzyć w Krakowie pen- 
^syonat, mam zaszczyt zawiadomić Sza­

nownych Rodziców, że u c z n i o w i e  szkół 
publicznych znajdą u mnie pomieszczenie, 
nadzór w naukach i należną opiekę.

W. E r a r d  Ciechomsku  
nauozjo el język** fraacn- k ego pizy UaiW*r- 
syioeie Jłgiellońskim, Instytucje te«h i :zrio- 
przemy ł wyra i Gimnazjum Stej Aony. 
Ulica F r a n c i s z k a ń s k a  L 165, w gmachu 

[2106 3-6] WW. 0 0 . Franciszkanów.

Panienki uczęszczają­
ce do szkół 

publicznych, znajdą u mnie pomieszczenie, 
dozór w naukach, konwersaeyę niemiecką 
i lekcye muzyki. (2128-2-3)

T e l t l a  D o c r l l e r ,  
róg ul. W o l s k i e j  Nr. 12, I. piętro.

M am zaszczyt zawiadomić Szanownych 
Rodz:ców i Opiekunów, że jak lat po­

przednich tak i teraz — przyjmuję uci- 
niów uczęszczających do szkół na po­
mieszkanie, stół i korepetycyą. —- Język 
francuski i muzyka na żądanie udzielane 
być mogą. Florentyna Szklarska,

uh a G r o d z k a  Nr. 67, dom W. Kaczmar- 
(2107 2 3 gkirga p-od Lwem.

Jak od lat kilkunastu, tak i na ten 
rok przyjmuję llCZlli do szkół 
publicznych uczęszczających, na 
stół i stancyę, pod męskim dozo­
rem; języki niemiecki, francuski, na­

wet angielski i fortepian na żądanie 
udzielanem być może ; korepetycyą 
domowa i konwersacya.

Ulica S z p i t a l n a  Nr. 385, dru­
gie piętro. (1885-4-5)

W domu pod Ir. 413
przy ulicy S t o l a r s k i e j  na II. piętrze, 
p a n i e n k i  uczęszczające na pensyą lub 
gimnazyum, znajdą rodzicielską opiekę i 
pomieszczenie, oraz język francuski i for­
tepian. Wiadomość na miejscu. (2143-2-3)

I

Crrott.

Das neue Schuljahr der deutschen bo­
hem Tochterschule verbunden mit einer 
English school for yoncg ladies, beginnt 
M on t a g  den 1-ten September lm al­
ien Loka I (2053-5-6)

St. jostpk’g sir. 493.
In Folge Verzuges der frtiheren Lihabe- 

rin Frau Handler - Greaves bat die Unter- 
zeichnete die Scbule in eigener Leitung 
ubernommen. Die Lehrmittel derselben wer- 
den nach den bewahrtesten padagogischen 
Grundsatzen vermehrt und fill- jedes Spe- 
cialfach nur bebordlich gepriifte Lehrer ver- j 
wandt. Mit der Schule wird von deni be- 
zeiebneten Tage ein Madchenpensionat und 
Frobelscher Kindergarten verbunden. Sorg- 
faltigste Ausbildung, Aufsicht und Pflege 
wird den der Schule und dem Pensionate 
anvertrauten Zoglinge stets zu Theil wer- 
den, wofttr meine mit den besten Erfolgen 
begleitete vierjiihrige That’gkeit als erste 
Lebrerin an der bisherigen Schule die be- 
ste Biirgschaft leisten wird.

Nahere Auskunft wird ertheilt und An- 
meldungen entgegengenommen taglich im < 
Schullokal St. Joseph’s Str. 493. 

G erta  R ehefeld , 
Eigenthtimerin der deutschen hohern 

Tochterschule.

Czcionkami Drukami „CZASU.* Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakocimki,


